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P R E N U M E R A T A :
r.ik:3!ę«mie

«, e Lwowie ber dostawy  .......................................................1100' - Mk.
w e  Lwowie ?. d o s t a w ą ............................................................ 1.25A - -  Mi.
7. przesyłką pocztową w P o l s c e ......................................... 1 250'— Mk.
z i l i t sy łk ą  pocztową w „mych p ań stw a ch ........................Ł.OOC — Mk.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Adminłstn c*a .Gazety Lwow ­
skiej", Lwów, ulica Podwale 3, w godzinach od S—2 i 5—7 i biuro 
S. bokołowski i Ssca ulica jagiellońska 7.

Swawola słowa.
Jeszcze nie rozgorzała w  pełni w alka w y b o r­

cza, a już w spółcześni Sicińscy w archolą, jaik za 
onych dobrych  czasów , gdy się w yrokam i sądo­
w ym i delje szlacheckie podbijało, zam iast je od­
siadyw ać „Łn tunoo”.

Raz po raz  czy ta  się w  pism ach endeckich 
wieltóerrd ineram i d rukow ane oszczerstw a  na 
Rtząd lab poszczególnych M inistrów . O to  głosi 
się: termu lub ow em u stronnictw u w ypłacił Rząd 
n a  w y b o ry  ty le lub tyle m hionów z k asy  P a ń ­
stw a...

O czyw iście oszczercza robo ta  grubym  b a r­
dzo ściegiem  znaczona, o b iachow ana  na inapiaiiw- 
niejszych czytelników ! Mniej naiw ni bow iem  do­
skonale rozum ieją, że niema w tern słow a p raw ­
dy, że istnieje insty tucja zw ana N ajw yższą Kon­
tro lą  P aństw ow ą, k tó ra  m usiałaby  w y k ry ć  k aż ­
dą taką , choćby najzręczniej zam askow aną m a­
chinację, rozum ieją, że istnieje Sejm i p raw o  in ter­
pelacji i że każdy Minister- z każdego w ydatku  
w yrachow ać się musi.

To też oszczercze dzienniki nie s ta ra ją  się 
bynajm niej o skarżeń  sw ych  p o d trzym yw ać. Sen­
sacy jn a  w iadom ość ukazuje się na najbardziej wi- 
docz.r.em miejscu jakiegoś „G ońca’’ czy „ G ło su ' 
obiega z w ykrzyknikam i i upiększeniam i w szy st­
kie organy  intrygi p rzeciw państw ow ej i zapada 
kię pod ziemię, jak „m aska” z „W yzw olenia” W y s­
piańskiego. Na jej miejscu ukazuje się nowra  i 
lak bez końca, i tak zdum iew ająco bezkarn ie!

C zyżby  w  P aństw ie , w  którem  każda po- 
gólna jednostka przed oszczerstw em  bronić się 
może, w nosząc skargę do sądu i gdzie oszczerca 
w zględnie surow ą ponosi karę, ty tko organy  rzą ­
dowe b y ły  całkow icie bezbronne?

C zyżby  zagw aran tow ana  konsty tucją sw obo­
da p rasy  w ykluczaJa w sze lk ą  jej odpow iedzial­
ność za zniew agę w ładz państw ow ych , za o sz ­
czerstw o  i po tw arz , rzucone na najw yższe czynni*' 
ki rządow e?
1 Czylżby w  P aństw ie , w  k tórem  każda  poszcze- 
:w  b ezeu rą  i ohydną sw aw olę słow a, tak  zgubną 
'dla P ań stw a , a stanow iąca tak pożądaną broń 
.przeciw  P o lsce  w  ręku daw nych naszych  cie- 
m iesców  i w ogóle w szystk ich  w ro g ó w  naszych?

Sw aw ola ta zachodzi tak daleko, że czytelnik 
nie jest w  stanie odróżnić głosu zaciekłego opo­
zycjon isty  od ujadania notorycznego zdrajcy, 
p ła tnego  z zew nątrz  narzędzia naszych niepflzy- 
,jatió ł.

F ak t w  ty m  rodzaju zaszed ł podczas i po 
'pod róży  N aczelnika P aństw a na G órny  Śląsk.

P ew ne pisemko górnośląskie w ydaw ane p ra- 
. wdopodobnie za  pieniądze niem ieckie p rzez  zn a ­

nego na G órnym  S ląskd  ag ita to ra  i p row okato ra  
, niemieckiego, choć Polaka z pochodzenia —- powi- 
,ta ło  p rzy jeżdżającego  po raz p ierw szy  na Śląsk 
N aczelnika P ań stw a  stekiem  zniew ag, szy d er­
czych epitetów  i obelżyw ych insynuacji.

Ze z g o rs^ m e m  zanotowała, ten w y stęp  pol­
ska prasa cen trow a i lew icow a, dopatrując się w 

■nim, graniczącego z obłędem , w yuzdania • endecji.
O burzy ła  się na to „Gazeta W arszaw sk a ’’ i 

‘zadziw ita. że znanego  „ ren eg a ta” poczytuje się za 
;c*taanku obozu „narodow ego” .

A jednak niewątpliwie z zupełnie dobrą  w ia ­
ra posądzono owego ..renegata'" c przynależność

Podróż Naczelnika Państwa.
Warszawa. (AW) „tłournal de Fołogne" d o-jk a resz tu  12 b. tr. Po drodze zwiedzi Targi Wscho* 

nosi, że Naczelnik Państwa w towarzy stwie Ministra j dnie we Lwow ie,
?praw zagr. Narutowicza i św ity  wyjedzie do B u - !

Skargi Słowaków.
(mg.) W ielką o tchłań cierpień, jaką przed 

„w yzw olonym ” Słow akiem  o tw o rzy ł b ra t-C zech  
we współ nem rzekom e państw ie — odm alow ali 
przed oczym a gości siuchaczów  w  sali K asyna 
i K oła łiteracko-art. trz e i s łow accy  patrjoci p rzy ­
byli w  gościnę do naszego  m rasta: ks. dr. Jehlicz- 
ka, profesor un iw ersy te tu  w arszaw sk iego , p rezes 
S łow ackiej R ady N atod., redak to r „S kw aka” p.
Unger i ks. C zerny , członek Słow . R ady  naród.

Biła z tych słów  nie tylko Iboiesma skarga, ale 
rozpaczliw e -wołanie o pomoc do bratniego, 
szczęśliw szego narodu i serdeczne odczucie na­
szych -własnych, daw nych p rzeżyć  i dzisiejszej 
sytuacji. „Niema na św iecie drugiego narodu — 
mówił ks. Jehliczka — k tó ry b y  cierpiał by ł tyle, 
co polski naród, więc nie trzeba w am  tłum aczyć, 
co znaczy  nosić jarzm o niewoli. T om y trzebaby  
pisać, b y  przedstaw ić  dzisiejszą trag ed ią  S ło ­
w aków , k tó rzy  w  trzech  latach więcej złego od 
C zechów  w ycierpieli, niż p rzez 300 lat od W ę ­
grów . W ęg rzy  gnębili naród  słow acki tylko pod 
w zględem  narodow ym  — Czesi stara ją  się go 
zniszczyć i opanow ać na każdem  polu: naredo- 
w em , ekonom icznym  i reiigijnem.

W  urzędow ej s ta ty s ty c e  ludności nie znale­
ziono w  całej S low aczyźnie ani jednego S łow aka 
— zap isy w an o  ich jako „C zechosłow aków ” , 
chcąc zm usić do w yrzeczen ia  się sw ej narodow o­
ści i m ow y. P racu ją  na to  w szy stk ie  czynniki: 
szkoła, u rzędy , wojsko. K raj słow acki uw ażany  
jest jako czeska kolonia, w  której w szystk ie  sk a r­
b y  naturalne i cały  dobytek kulturalny u w aża­
ne są  za w łasność  Czechów , k tó ra  im kogate  
przynosi korzyści. _ G rzędy obsadzono Czecham i, 
a jeśli k tó ry  z S łow aków  chce zostać  urzędni­
kiem, musi uznać się za C zechosłow aka, ale 
i w ted y  otrzym uje znacznie niższa pensję i nie 
ma. w idoków  stabilizacji.

W  całymi kra ju  prow adzi rząd gospodarkę 
rabunkow ą i do najw yższego  stopnia posunięty 
fiskalizm- W iedząc, że w tradycjach  narodow ych 
utrzym uje S łow aków  ich jednolita religja, s ta ­

rają się Czesi od erw ać  S łow ację od Kościoła 
rzym skiego.

Nadzieje uzyskania  dla S łow acji autonom ii 
zaw iodły . M assaryk  pod groźbą plebiscytu zdecy­
dow ał się podpisać zobow iązanie, p rzy rzekające  
autonom ię, ale dziś o  irreim zapom niał. D eputacie 
słow acką, 'która z polskimi pasportam i p rzybyła  
do P a ry ż a  na konferencję pokojow ą, p o tro ił B e­
nesz p rzy  pom ocy policji parysk iej w ydalić.

Nie m ogąc n ic  uzyskać  droga parlam entarną, 
starali się S łow acy  poruszyć opluje, piibhczną za- 
pom ocą p ra sy  europejskiej. Ale ch y try  Czech po­
trafi podać się za S łow aka i w  b łąd  w prow adzić 
obcych. I oto sta ją  S łow acy  przed osta teczno­
ścią walki na śm ierć i życie, gdy w szystkie po­
kojow e  ̂ drogi nie prow adzą do w yzw olenia. 
W  rozpaczy  sw ej w ołają  do życzliw ych sąsia­
dów Polaków , k tórycli łączy  ze S łow akam i cze­
ska m enaw iść. Bo gdy  bolszew ickie hordy  szły 
na W arszaw y, P rag a  czeska św ieciła tryum fal­
ne pochody pod hasłem  „Finis Po lon .ae!” ostrząc  
już zęby  na połączenie się z Rosią prżez S łow a­
cję karnacką i w schodnią Małopolskę-

„Jednego  ty lko chcem y — kończy ł m ów ca 
— dodania jednego m ałego  słow a, jednego „i” 
w  środek imienia C zechosłow acji (Czechy i Sło­
w acja). Ale jeżeli go Czesi nie w piszą n a  m apach 
i aktach trak ta tó w  — my w ypiszem y je sami 
ogniem i m ieczem ...”

Red. U nger w  silnych słow ach rzucił C ze­
chom oskarżenie za bezprawna, jakich terenem  
jest 'ziemia słow acka. Mówił o zniszczeniu krąiu, 
o doprow adzeniu do ruiny inteligencji, o ucisku! 
prasy , konfiskatach, zaw ieszeniach pism, demolo­
w aniu redakcji, ukazyw ał białe p ła ty  na szpal­
tach dziennikow i ilustrow ał czeskiem i m apam i 
zaborcze p lany  czeskie.

Trzeci m ów ca. ks. C zerny, opow iedział słu ­
chaczom  historję Słow acji i p rzed staw ił stan jej. 
w  czasie wojny-

Prelegentów ', k tó rzy  w szyscy  w ładają  języ­
kiem  polskim, darzono serdecznym  aplauzem .

do stronn ictw a dem. naród, i w łaśn ie  na podsta­
wie tego, co ośmielił się napisać o Naczelniku 
P ań stw a . B o jakkolw iek w ystąpienie to b y ło  nie­
zm iernie jask raw e, to jednak nie jask raw sze  od 
popisów w  tym  rodzaju np. „Kurjera C zęstochow ­
skiego’’, „G łosu L ubelskiego’’, a naw et samej 
„G azety  \Varszaw 'skiejs.

T ak  to  w stąp iw szy  na pew ną pochyłość, s to ­
czyć się można na poziom „renegatów ", posługi­
w ać ich metodami, używ ać środków , k tóre  im 
tylko p rzysta ją .

P am iętać te ż  n a leży ,'jak  często w  pnz-es/Joś- 
ci naszej am bitnik-opozycjonista, pełen „ ran k o m ” 
m agnat s taw a ł się ostatecznie renegatem  i zdrajcą 
w łasnej O jczyzny, (ód sw aw oli słowa! zaczynaj, 
od. epigram atów  i paszkw ilów , a kończył... pod 
■Ujściem!

P ow ażniejszy  odiam  opinii publicznej odczu- 
wta oddaw na konieczność ukrócenia, zbyt daleRjr 
już zap raw d ę  idącach , w ybryków  .pewnego odia-' 
mu p rasy . Jest rzeczą raezcędną dla pow agi R z ą -( 
du, b y  reagow ano na o szcze rs tw a  i p o tw ry e .

Żądam y mewieie. Ż ądam y ty le tylko szacun­
ku dla na jw yższy  cli w ładz Polski n iep o d leg ły  
ile go okazyw ano  za czasów  niewoli nie kom isa­
rzow i policji, nie naczeknakowó pow iatu, ale rew i­
row em u rosyjskiem u, albo austriackiem u żan d ar­
mowi w kogucim pióropuszu na hełnne, ;

Szanow ano ich, albow iem  odcziJwa-To p rz-d  
■nfeuŁ.. strach . ,

;I to' jest w ctm wszystkiera najohydrrieiszc!

H. C.



..GAZETA LWOWSKA’’ z dnia 10. w rześn ia  1922.

Spi a i i f  pcilski© m  Genewie*
RFAUZACJA PROGRAMU KONFERENCJI 

WARSZAWSKIEJ.
G enewa. (PAT.) Na posiedzeniu środow em  

((Komisji technicznej dr. Chodźko poinform ow ał 
^comrsję, że program  nakreślony  p rzez konferen­
cję san itarną w arszaw sk ą  jest w  stanie realizacji. 
.Zw łaszcza częjść tego program u przew idująca 
podpisanie konw encji m iędzy państw am i sąsied­
nie mi. Konferencja w arszaw ska  — pow iedział dr. 
Chodźko - r  zorganizow ana . p rzez R ząd Polski 
i Ligę N arodów  jest p rzyk ładem  użyteczne:} 
'w sp ó łp racy  z Ligą z poszczególnym i rządam i 
I  instytucjam i narodOwemi.

NARADA Z DELEGATAMI PAŃSTW  BAŁ­
TYCKICH.

Genewa. (PAT.) W e w to rek  u delegata pol­
skiego odbyła sie narada z delegatam i pań stw  
-bałtyckich, na k tó re j Ibyli obecni m iedzy innymi 
Łlolsti, P usta  i A lbat. O m aw iano aktualne kw e- 
'stje, dotyczące polityki p ań stw  bałtyck ich  w  
zw iązku ze zgrom adzeniem  Ligi. ,■

SPRAW A MAŁOPOLSKI WSCH. BĘDZIE 
PORUSZONA.

G enewa. (PAT.) P rzy b y li tu P e tru szew icz  
i Kość Lew icki w  zw iązku z interpelacją w  sp ra­
w ie Galicji W schodniej, k tó ra  to interpelacja ..ma 
być w niesiona na jednym  z najbliższych posie­
dzeń Ligi zekstrony  jednego z delegatów  b ry ty j­
skich domirijiówi

KONFERENCJA POLSKI I MALEJ ENTENTY.

Genewa. (PAT.) W czoraj odbyła się. u dra 
B enesza narad a  delegacji M atei E n ten ty  i Polski. 
W  naradzie wzięli udział pr. A skenazy, Chodźko, 
M odzelewski, dr. B enesz, O ssusky, Dise-sco, Nin- 
cfc. O m aw iano Jbdeżące kw estie , pozostające 
w  zw iązku  z sesją Lig; N arodów , a m iędzy irme- 
mi ze sp raw ą  w y borów  do R ady Ligi. W obec 
w ysunięcia pew nej k a n d y d a tu ry  na jedyne fak­
tycznie w akujące miejsce, z łoży ł prof. A skenazy 
ośw iadczenie dotyczące ustalonego poglądu R zą­
du 'polskiego na tę kandydaturę!.

dokow ania  p o lsk o -n iem ieck ie .
D rezno. (PAT.) D ziś o godz. 4 popoł. odbyło 

się tu plenarne posiedzenie delegacji polskiej i 
'.niemieckiej!. Miln Stockhalmmer 'witając, deifęga- 
•tów w yraz ił nadzieję, że rolkowania doprow adzą 
do pom yślnego w yniku. Min. O lszow ski zazn a­
czył w  odpowiedzi, że przy  rokow aniach p rzed ­

w stępnych , odbytych w  W arszaw ie, obie s trony  
stw ierdziły  fakt, że dążą  do porozum ienia. Ju tro  
rozpocznie sw e p race kom isją tranzy tow a, poju­
trze komisja archiw alna. S praw a not K riessa bę­
dzie om aw iana za ow a atu '

Likwidacja strajku.
W arszaw a. (PAT.) M inisterstw o poczt i te le­

grafów  kom unikuje: P e rtrak tac je  prow adzone mię­
d z y  M inisterstw em  poczt a zarządem  głów nym  
'Związku urzędników  pocztow ych doprow adziły  
do' 'Ostatecznego porozum ienia, w obec czegio stra jk  
dziś  o  godz. 12 będzie zlikw idow any. .

^  PRZEBIEG STRAJKU, f J 
W arszawa. (PAT.) M inisterstw o p oczt i te ­

legrafów  p rzesy ła  następujący kom unikat o  p rze ­
b ieg u  strajku funkcjonariuszy pocztow ych, teleto- 
cznych i telegraficznych: W  W arszaw ie  do
dnia 6. bm. godz. 3 popoł., panow ał ruch nor­
m alny. O godz. 3 popoł. p rz y  zm ianie służby  za­

częło się objaw iać porzucanie pracy . Telefonist­
ki siedziały  p rzy  aparata.cn t łączy ły  w szystk ie  
rozm ow y, prócz p ryw atnych . Z G dańskiem  p raca 
idzie norm alnie. Na prow incji -strajk obejm ow ał 
■następujące m ieśscow ości: O godiż. 12.30 B yd­
goszcz, 13.30 Kutno, od 13—13.30 P łock , W ło c ła ­
w ek, Lomlża, P łońsk , Kalisz, M odlin; L w ów  
dnia 7. bm . nie p rz y łą c z y ł się' do strajku. 
P ra c a  szła norm alnie. W arszaw a  7~g,o godz. 10 
rano. T elegram y zagran iczne P a ry ż —Moguncja 
B erlin—Gdańsk, w  całości u trzym ane, Lódż 7-go 
godz. 10.20 p raca norm alna, urzędnicy  g rożą  w y ­
jazdem  do W a rsz a w y  celem przeciw działania 
strajkow i.

Wyjaśnienie Rządu w sprawie żądań urzędników państw.
W arszawa, (PAT.) Dziś o godz. 1 w  poi. od (przedstaw icielam i p ra sy  stołecznej, na k tó re j p. 

b y ła  się w  M inisterstw ie skarbu  konferencja z M inister Jastrzębsk i z łoży ł w yjaśnienia dlaczego

IRiząd zajął tak ..iaeprzejedname stanow isko w  
spraw ie jednorazow ej zapom ogi dla fumkajorwrju- 
Szów państw ow ych . C ały  gabinet w ogóle sy s te ­
m atycznie traktuje sp raw ę  popraw y by tu  i u w a­
ża ją za  jedną ze sp raw  ogrom nej w ag', k tórej 
załatw ien ie m ożliw ie najszybsze b y ło b y  p o żąd a­
ne w  in teresie P ań stw a . M inister skarbu p rzy  
za łatw ian iu  postu latów  funkcjonarjuszów  poczto­
w ych  i telegraficznych posunął się do ostatn iej 
granicy , w skazanej sy tuacją  finansow ą i gospo­
darczą P ań stw a . Postu la tu  w ysun iętego  p rzez  
fuidccjonarjiłszów pocztow ych  a  zm ierzającego 
do przyznania jednorazow ego (zasiłku w  w y m ia­
rze od 150—400.000 mk. w  zależności od stosun­
ków  rodzinnych. R ząd nie by ł w  możności z a ­
spokoić, gdyż akcja zapom ogow a żadną m iarą 
nie m ogłaby się .ograniczyć do funkcjonariuszów  
pocztow o-telegraficznych 1 mulsiałalby objąć 
w szystk ich  fiaikcjotiarjuistzów państw ow ych , cy ­
w ilnych ; w ojskow ych. W ydatki z a ś  połączone z 
przyznaniem  zapom ogi w  w ysokości p roponow a­
nej przez funkcjomairjiuszów pocztow ych w ynosi­
ły b y  jednorazow o około 60 m ilionów m arek. Na­
w et w  razie ograniczenia zasiłku do w ysokości 
jednom iesięcznych poborów , 'w ydatek w y n iósłby  
około 47 m iliardów . Poniesienie tak  wielkich w y ­
datków  na  jednorazow ą pom oc p rzy  ogólńym  
w ydatku  rocznym  na uposażenie funkcjonariu­
sz ów  p aństw ow ych , w ynoszącym  obecnie około 
fńJO m iliardów  marek, było  dla M inisterstw a sk a r­
bu nietylko niem ożliw e, ale też niezgodne z poli­
ty k ą  gospodarczą w drożoną p rzez M inistra sk a r­
bu. B ezw arunkow o bow iem  podkopałby ten stan  
rów now agę, w  której obecnie jesteśm y i uniem o­
żliw iałby w szelką  akcję i kontrolę sytuacji, k tó ­
rą to kontrolę w  tej chwili posiadam y. Każda 
podw yżka  uposażenia, a tem bardzioj tak  ogrom ny 
jednorazow y w ydatek , pociąga za sobą ogrom ne 
zw iększenie emisji banknotów , a za tem w sz y - 
isflłJesn 'fcfcstęip|?flwa emT.ji niepiok',ryte>i \  ulową 
zw yżkę  d ro ży zn y  M inisterstwo skarbu nie w 
drodze nowych wielkich a nie prowadzących do 
celu w ydatków  na jednorazową pom oc doraźną, 
ałe przez energiczną akcję w kierunku poprawy  
naszych stosunków  gospodarczych pragnie spo­
w odow ać poprawę bytu materialnego pracow ni­
ków  państw ow ych. Akcję tę  zainicjow ał już Mi­
nister skarbu  na w ielką skalę, gdyż na jego w nio­
sek R ada Ministrów w ubiegłym tygodniu przy­
znała mu jako nadzwyczajnemu komisarzowi clo 
wałki z drożyzną kredyt 10 miliardów m arek, 
k tó ry  ma na celu drogą żyw szego  obrotu a rty ­
kułów  pierwszej potrzeby i doprow adzenia ich 
w łaściw ym i kanałami do rąk konsumenta, w pro­
wadzić sanację naszych stosunków gospodar­
czych. Niezależnie od tego zaś stjywwfeka, M un­
ste r skarbu  (planuje w y d atn ą  zm ianę na korzyść 
funkcjonariuszów  p ań stw o w y ch  p rzez  w prow a-

M A R T A .
rOpowiedziała A. G.)

Nizka, knęipa, o ry sach  nieco dźiw olągow ych, 
n ieładnych, jedynie oczy  m iała uderzające jakim ś 
niew ytłum aczonym  czarem . P a liły  się o-ne pod 
,w ypukłem  czołem , czarne , gorączkow e, ogrom ne.

W  sza ry  dzień zim owy, k iedy nad Mińskiem 
m ęczeńskim , zakrw aw ionym , w isia ły  siw e sz ro ­
n y  i m gły, obejm ując serce sko ła tane  zim nym  
izmierzchem, do m ego pokoju 11 p rzeze  drzw i o- 
tw a rte  z im petem , w ionęło  nagle ostrem  zirro- 

'w ern pow ietrzem  i oczy moje dbudzily  z zam y ­
ślenia ciężkiego jask raw e barW y.

To by ła  M arta. U jrzałam  ją w ów 'czas po raz  
pierw szy. Chustkę; na głow ie m iała czerw oną, w 
.gruby  w ęzeł zw iązaną pod brodą, druga duża, 
k rac iasta  na ram ionach ok ryw ała  bluzę i sam o­
działow ą spódnicę, dla skrócenia n ierów no  

.w koło pasa podjętą. ,
— Czego sobie ‘życzycie?  — sp y ta łam  s tu ­

kającej głośno butam i dla rozgrzania  p rze­
m a rz ły c h  nóg.

- -  A, to ja z in teresem  do p. Z... C zy  jest 
iw  dom u?

— .Test, zaraz  ją poproszę—
— No, cóż, czy  dobra ze m nie w ieśniaczka? 

spy ta ła  M arta w chodzącą p. Z.
! - -  D oskonała! C harak terystyczn ie j nie m oż­
ną chyfcą w yglądać!

— Nie ma pani jakiego w orka płóciennego?
— P o  oo?
— Na w ieś idę;, do chorej... za zielony las-..
O czy  jej p rędko  zam ruga ły ; w lepiła je w

panią Z.
— Zajmuje sie pani leczeniem  chorych, czy  

m oże czaram i i zam aw ianiem ? — spytałam .
— A, tak, to  mój fach —- odrzekła w y m i­

jająco.
— Ale k tó ry ?
D ziw ne jei oczy p rzesunęły  się po ścianach 

m ieszkania i u tk w iły  z jakąś chw ilow a niepew noś 
cią gdzieś za  oknem.

— Leczę... ziołami i czaram i, różnie tam  b y ­
wa... I c za ry  się czasem  przydadzą, k iedy  złe­
mu duchowi w alkę  trzeba  w y to c z y ć -

P rzy tłum iła  blask sw oich oczu i z pod 
przym kniętych  pow iek pa trzy ła  na mnie trochę 
dzikim, ale już obojętnym  w zrokiem , k tó ry  nic 
nie m ów ił. ' ' i ę: ‘ ' fi P. A *?'

— Niech się pani pośpieszy z tym  w orkiem , 
czasu nie mam — nagliła panią Z.

I znow u ry sy  jei tw arzy  k rzyczały . Z g e ­
stem  jakim ś niesam ow itym , trochę aktorskim , 
trochę gorączkow ym , w yg lądała  jak niespełna 
rozum u.

„To jakaś w pół obłąkana**, pom yślałam  so­
bie, kiedy ibez pożegnania w ybiegła z ow ym  
w orkiem  płóciennym .

Zmrek zapadai. Po ulicy, przed oknem,

przem knęły  czasem  sanki z kupą śpiew ających 
bolszew ików , szli grom adam i (żydzi, ro zp raw ia­
jąc głośno, p rzeb iegały  prędko różne pojedyncze 
osoby, sunęły  czasem  cicho pochylone postacie 
ludzi jakichś, a po tw arzach  w ym izerow am ych, 
pogrążonych, jakby  w  ciężkim koszm arze niedoli, 
poznaw ałeś odtazu, że to  są  swoi. bracia Polacy.

Snuły się w  coraz gęstszym  mroku !e z g a r­
bione postacie, a czasem  z bladej tw a rz y  spoj­
rz a ły  oczy tlące w ew nętrznym , traw iącym  pło­
mieniem — przypom inały  mi się w ted y  M arty  
oczy...

C iem ność nocy pochłonęła św iat. U stały  kro­
ki za oknem , ucichły  g łosy  ludzkie i zdało  mi się. 
że ślepa, czarna niedola u ję ła  w szystko  snem  
tw ard y m , jak śm ierć.

¥
Od w ieczoru tego  w iele upłynęło czasu. P o ­

znałam  lepiej tę: dziwną* kobietę. R obiła częste 
, w y p raw y  za m iasto, obładow ana tłom  okam i i 
paczkam i.

—. To bańki i lek ars tw a  niosę dla dborei —-
tłum aczyła.

W kładała  lipowe chodaki i znikała, nieraz na 
całe tygodnie.
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dzenjp w  ż y d e  now ej u s taw y  o uposażeniu z dn. 
1. .października. Zmiana ta  polegać będzie prze- 
dew szystk ien i na  uproszczeniu system u, ustalenia 
spraw iedliw ej skali uposażenia i zniesieniu pasów  
drożyźiiianych, co w  rezultacie przyniesie oparcie

dotychczasow ego uposażenia na słusznych zasa­
dach, oraz jego zw iększenie M inister skarbu  y- 
czym  też w szy stk o , a b y  now a ustaw a z dniem 1. 
■października m ogła w ejść w  życie.

Podwyżka dla urzędników.
wizji pasów  drożyźnianych na w ypadek, gdybyW arszaw a. (PAT.) R ząd  doceniając w  pełni 

T rudne położenie m ateria lne fiutkcjonarjuszów  
państw ow ych, dokłada w szelkich starań , aby  im 
p rzy jść  z pom ocą, mimo trudnego położenia 
skarbu P ań stw a . I tak R aca  M inistrów  w  o s ta t­
nich czasach nie czekając na in icjatyw ę zrzeszeń 
urzędniczych przyznała  1. w rześn ia  53 proc. pod­
w yżkę  do p łac  funkcjonarjuszów  cyw ilnych, tak.

-'że dodatki w ynoszą obecnie 200 proc. pełnego 
uposażenia. Zniesiono z w ażnością od 1. w rze ­
śnia br. IV. klasę: dodatków  drożyźnianych  i 
przeniesiono w szystkie m iejscowości zszerego- 
w an e  w  tej k lasie , do klasy  III. U chw alono po­
k ry w ać  p rzez skarb  państw u całe  w pisow e' do 
p ry w atn y ch  szkół za dzieci niezam ożnych fu-nk- 
c ionarjuszów  p ań stw o w i ch. FimkcKma.rjus.com 
państw o w y m  M inisterstw u poczt i te legrafów  i 
radiospecjalistom  przyznano 20 proc. dodatek  do 
uoosażenia. o raz  funkcjonariuszom  pocztow ym , 
'telegraficznym  i telefonicznym  osobne w ynagro - 
■dzenie za służbę nocną i 100 proc. podw yżkę do 
naieżytości za służbę am bulansow ą. Ponad to  o- 
p racow uje się now e przepisy  odnośnie do dyet 
i taiitjean dla telegrafistów , oraz naieżytości go-, 
d/bkywycli dla m aszyn istów  i drużyn konduktor- 
skich. Celem  w prow adzenia  now ej u s taw y  o Upo­
sażeniu z dniem 1. października, Rząd je s t zde­
cydow any projekt noweji u staw y , po uzgodnieniu 
go w  łonie zain teresow anych  reso rtów  i po za­
siąg,ni-ęiriu opinii Związków' funkcjonarjuszów  
państw; ow ych, wmieść bezw arunkow o  na w rze­
śniow ą sesję sejmów-ą. Zgodnie z  życzeniem  
zrzeszeń  urzędniczych, R ząd  zasiągrtie dpinji 
tychże na w spólnej konferencji z p rzedstaw icie­
lami .Zw iązków , k tó re i term in zostanie Z w ią­
zkom zakom unikow any w  dniach najbliższych.

Z GOSPODARCZEGO RUCHU RUSINÓW.
Społeczny ruch  ukraiński, k tó ry  nabrał naj­

w iększego natężenia  i stosunkow o szerokie objął 
k ręg i w  czasie w alk polsko-ruskich, następnie zas 
ścieśnił się 'na nieliczne koła, obecnie zdaje s;e 
p rzeży w ać  pew ną przem ianę, zw racać  się od za­
gadnień politycznych raczej ku ekonom icznym . 
Tendencję ogółu ruskiego do w yzbycia  s:ę ia 
chwiię obecną hase ł i dążeń czysto  politycznych, 
w yczuw a się już od dw óch lat, a pow odem  tego 
ruisiraima u rolniczego ludu ruskiego ircch ęć  do 
tvch niepokojów, k tóre  .intensywne życic po litycz­
ne ze  sobą niesie. Życie to więc pozostaje w .  rę ­
ka Jh  c o ra i bardziej kurczącej się garstk i ludzi, 
należących niem al zupełnie do sfe r inteligenckich. 
Zwrot zaś  ku zagadnieniom  ekonom icznym , choć 
do dziś m ało ma realnych zdobyczy, staje się 
przy naw oływ aniach  <io o św ia ty  indowej hasłem  
dnia tak dla ruskich sfer inteligenckich jak chłop­
skie1!. .

Bez w ątpienia, dia inicjatorów  i p rz y w ó d ­
ców  istnieją poza hasłam i odbudow y życia eko­

nom icznego, tw orzenia kooperatywą instytucji

Sejm dla przeszkód n a tu ry  technicznej nie. był 
w  m ożności projektu na sesji w rześniow ej li­
ch walić, lub tdż w razie uchwalenia. projektu dla 
przeszkód tej sam ej na tu ry , Rząd nie był w  m oż­
ności nowej ustaw y  z dniem i. października br. 
w życie ^ p ro w ad z ić .

Na ten sam  w ypadek  Rząd .opracował już 
•rozporządzenie 'wykonawetze do u s ta w y  z  5. 
sierpnia b r. o podw yższeniu  dodatków  za  w y słu ­
gę la t, w  m yśl k tó rego  począw szy  od 1. p aź ­
dziernika br. dodatki za w ysługę lat (zwiększa się 
11'33 razy  w  stosunku do obecne!1, w ysokości te ­
go dodatku. ,W końcu celem przyjścia z pomocą 
niższym  funkcjonarjus-zom państw ow ym , obarczo­
nym  rodziną, w  w ypadkach  zasługujących na  u- 
wzgRidnienie, M inisterstw a skarbu  już w  b. rn. 
uw zględniać będzie należycie • um otyw ow ane po­
dania tychże funkcjonarjuszów  o udzielenie zali­
czek w w ysokości trzym iesięcznych .poborów 
służbow ych.

DALSZE NARADY NAD POPRAW Ą BYTU  
FUNKCJONARJUSZÓW PAŃSTW .

W arszawa. (PAT.) „P rzegląd  W ieczorny’’ 
podaje: Na zapow iedzianym  na  jutro posiedzeniu 
R ada Mi-rtistrów zajmie się w dalszym  ciągu spra- 
cą p o p raw y  by tu  u rz ę d n ik ó w  i funkcjonarjuszów  
państw ow ych. Podana p rzez n iektóre dzienniki 
w iadom ość, jakoby R ada M inistrów  skłonną być 
m iała uchw alić jednorazow y zasiłek w  w ysokości 
150.UOO—300.000 rnk., jest n iepraw dziw a. Zasiłek 
ten nie w p ły n ą łb y  bow iem  na zasadnicze polep­
szenie b y tu  urzędu® ów , natom iast obarczy łby  
skarb  w ydatkiem  około 60 m fljardów mk., co w  
obecnych w arunkach  jest niemożliwe do p rzep ro ­
w adzenia.

kredy tow ych  i p rzem ysłow ych  i hase ł ośw iato ­
w ych także ściśle z niemi zw iązane plany poli­
tyczne na p rzyszłość. P rzecież  pow ażniejsze ja­
kieś zam ierzenia polityczne m uszą być oparte na 
podstaw ach  ekonom icznych, jeśli m ają mieć po­
wodzenie, do pom ocy tu p rzychodzi też o rgan iza­
cja ekonom iczna, k tó ra  rów nocześnie będzie ist­
nieć jako organizacja polityczna. A przecież o r­
ganizację gospodarczą łatw iej s tw o rzy ć  i u trzy ­
mać, niż poMtyczną.

Jednym  z w ażniejszych m om entów  tego 
zw roru jest zebranie przedstaw icieli spółek i czy­
telń pow . Tarnopol, urządzone dnia 13. bm. /z; ini­
c ja ty w y  dra St. B arana, jako członka ruskiego 
„K rajow ego 'komitetu dla organizow ania koopera­
ty w ’’ we L w ow ie, dalej pow . Ko m i. kooper. i tut. 
fiiji „P ro św ity 11. Celem obrad  było  doprow adzić 
do obudzenia w  powiecie ruchu spółdzielczego, 
k tó ry  przed  w ojną obejm ow ał w  Galicji około 
1000 m niejszych i w iększych koopera tyw  ruskich, 
w czasie  w ojny  zaś zam arł. Pierw  szy  krok na tej 

drodze da ł lw ow ski „K rajew yj Sojirz R ew izyj­
ny  j’’, k tó ry  w połow ie 1921 r. u tw o rzy ł „Pow . 
Komitet k o o p era ty w ’’ i pow ołał doń p rzedstaw i­
cieli m iejscow ych organizacji gospod.-finanse..

pvych. • Kpi u het ten w espół z tarnop. fWją „P ro- 
św ity ’’ |iożywil w' pówr. tarnop. 6 kooper. (H ta­
baczek w k„ Częrniłów , Kupczyńce, Na-stasów, 
D enysów  i O strów ) i założy ł 3 (Suszezyna, Lice, 
Iw aczów ). ;

■ Na razie  inicjatorow ie i p ro w o d y rzy  skarżą 
Tę na b rak  zrozum ienia i n iedbalstw o w  życiu 
"rganizacyjnem , gospodarczym  i — jeśli chodzi o 
tarnoipodszezyznę — w idzę żyw szą  p racę na polu 
o św ia ty  ludow ej. Fr.

Ho Tangach Wschodnich.
Gorączka „targowa". — Zaczarowane miasto. — 
Wschodnie pałace pełne skarbów. — Co reci ko­
bietę? — Górnictwo, ro.nictwo i leśnictwo. — 
W ystan a  sztuki. — Oryginalne pom ysły w y ­

staw ców .

(mg.) Od kilku dni żyje L w ó w  gorączko- 
wem  ternem  wielkiego środow iska handlow ego. 
W zm ożony ruch w  m ieście, n ap ły w  cudzoziem ­
ców, w izy ty  rozm aitych grup w ycieczkow ych, 
w reszcie w z ro s t cen, jaki pow oduje ustaw iczne 
przelew anie się wielkich sum pienilęłżrfych — 
w szystko  to ogniskuje się dokoła m agicznego 
słow a, k tó re  stało- się hasłem  dni b ieżących: 
„Targi W schodnie11

P rz e d  w kraczającym  w  to  bogate  króle­
stw o, rozłożone na w zgórzu S tryjskiem , istotnie 
roztaczają  one jakiś urok W schodu, czyniąc 
w rażenie zaczarow anej k ra in y  z egzotycznej b a j­
ki wschodniej. I te  pałace  o fantastycznych 
kształtach , i te  rozrzucone w  nich hojną ręką 
skarby , i ta orgia b a rw  najiprzeróiżimejszych, w y ­
kw intnych to w aró w  od olbrzym ich rozm iaram i, 
cenionych na miliony obiektów-', do drobnych ca­
cek i b łyskotek, od przedm iotów  codziennego u- 
żytku, do najbardziej zbytkow ych — to jakby 
wielki ocean  bogactw , które- nagrom adził jakiś 
m ożny m aharadża W schodu, chcąc przepychem  
olśnić sw ych gości.

O czy  kobiece pociąga p rzedew szystk iem  pa-* 
wilon teksty lny , w  d aw n y m  pałacu sztuki. Od 
stóp do głów' nb raćb y  się w  nim m ogła najw y­
bredniejsza. -elegantka, -gdyż zgrupow ano tam  nic- 
tyłko m ate ria ły  w  najróżnorodniejszych gatun­
kach i kolorach, ale i gotow e, z praw dziw ym  
sm akiem  este tycznym  sporządzone kapelusze, 
suknie, fu tra , bieliznę, trzew iki, rękaw iczki. Tu 
mienią się w zorzyste , o w yszukanych  odcieniach 
b arw  kołdry, ta.m kusi frrk-stety tylko m iliarde­
rów !) p rzepyszne urządzenie pokoju, ów dzie w y ­
glądają przedziw ne, m isterne hafty, koronki, ro­
boty  ręczne, arcydziełka sztuki stosow anej sztu­
czne kwdaty. U w ejścia do pawilonu rozsiadła się 
wystawca prasow a, obejm ująca zbiór dzienników- 
i czasopism  z całej Polski. Lódzkin p rzem ysł w łó­
kienniczy zajął znaczną część gmachu.

W  paw ilonach ufundow anych przez banki, 
mianowicie- Polski Bank P rzem y sło w y , Ziemski 
Bank K redytow y i Polski Bank H andlow y zbie­
gła się taka rozm aitość przedm iotów , :że trudno- 
by je wyliczać. M ieszczą się, tu w-yroihy fabryk, 
finansow anych przez wspom niane instytucie. 
W śród tej pow odzi zw racają  uw agę zabaw ki ja- 
worow-skie, wyro-by Syndykatu  koszykarsk iego  
w  K rakow ie i inne. W  pawilonie Pol. Banku 
Handlow ego w yznaczono pokaźne m iejsce fab ry ­
kom francuskim .

Znaw ców  górnictw a interesuje paw ilon „Na- 
fta*‘, gdzie og lądać można weszystkie m aszyny, 
p rzy rząd y  i narzędzia, potrzebne w  szybach  na­
ftow ych i desty lam iach, oraz w szystk ie  p rze tw o­
ry  ropy. T o w arzy stw o  naftow e „Karp&ty“ u sta ­
w iło w śród  drzew  model szyfon naturalnej w iel­
kości, zaś Tow . francusko-rosy isk ie  w  D ąbrow ie 
górniczej posiada w  paw ilonie centralnym  ślicz­
ne, m alutkie modele szybów  oraz ’ ich w ew n ę trz ­
ny przekrój.

Paw ilon to  olbrzym i, złożony z trzech c z ę -’ 
ści, otoczonych kolum nam i. W  części środkow ej 
najobszerniejszej, stoją długimi szeregam i ciężkie 
maszyny, oraz g rupy  w szelk ich  w yrobów  m eta­
lowych. W „kojach“ zew nętrznych , oprócz roz­
m aitych zbiorów/ towarowy rrueści się w y staw a  
p rac  w spółczesnych m alarzy , w  k tórej wwięli u- 
dział: Jarocki, K w iatkow ski, Janow ski, R yclucr- 
Janow ska, R ozw adow ski, Skoczylas, Paatsci:

Niezależnie od p rac  r.ad now ym  projektem  o u- 
posażeniu, R ząd opracow uje projekt dalszej re-

Ruch przedw yborczy .
W arszaw*. „Przegląd Wiecra u y 11 podaje:!  miot obrad s la n ow ią  sprawy wybcrcze, zw łaszcz0 

j ' ś  od rana odbywają się w S er n ic  narady Pre-1 prz; g  tow a n ie  list państw ow ych d o ,Sejn u  i Sena:u 
ydjum  klubu 1 S I . pod przewodnictwem pos. Witcsa j Dziś t i r ^ u d c i u  zbierze się zarząd główny PSL., 
>raz p r y  udziale  pos. Dąbskiego i Rataja. P iz :d - |  który ma ostatecznie ustalić kandydalury.

Narady niemiecko-sowieckie.
Tim esa

lina, że odbyw ać się tam m ają
Londyn. (AW.) Do „Tim esa’’ don-ostzą ■? B er-1 tych m iastach z drugiej strony . W  konferencji tej

ją  w ażne koufere-n-j biorą podobno udział Cziczcrtn, L itw inow  i inni
cje m iędzy przedstaw icielam i dyplom atycznym i 
iNSemiec w  W arszaw ie, Rydze, Kownie i R ew ia z 
jednej a przedstaw icielam i rządu sowieckiego w

Listy tarnopolskie.

przyw ódcy  bolszew iccy. Cci tych konferencji nie­
znany , o b rad y  otoczone tajem nicą.
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Mehoffer, B atow ski, Mąlski, Olpmski i in.ni. W  
w ew nętrznym  dziedzińcu pawilonu pomiąSzy je­
go skrzydłam i ustaw iono m aszyny rolnicze. U- 
w agę zw raca w śród  kolumn gm achu pom ysłow o 
urządzona altanka ze zw ojów  sznurów .

W  dziedzinie rolnictwa i k śrń c tw a  obok o- 
kazów  zbóż i zbioru typów  m aszyn i narzędzi 
wabią oczy żyw e kwiaty, zwłaszcza piękna ko­
lekcie -'Tyzantem O sobny pawilon w lesz tafcie 
drc . ..;o d'woru polskiego u tw orzy ło  Mini­
s te rs tw o  rolnictwa, grupując w  nim okazy z za­
kresu gospodarki leśnej, a mianowicie przekroje 
rozm aitych drzew , ty p y  zw ierzą t z puszczy b ia ­
łow ieskiej i t. p. Paw ilonik, przypom inający  s ty ­
low y kościółek, mieści w ystaw ę w itrażó w  z p ra ­
cowni Żeleńskiego w  K rakow ie. T o w arzy stw o  
budow lane „M at-b u d “ w ystąpiło  z dom eczkiem  
drew nianym  na dwie rodziny.

Pokaźne m iejsce zajmuje na T argacn  W sch. 
fabrykacja  wódetc i likierów, k tó re j p rodukty  
um ieszczono bądź to  w  osobnych grupach w 
w ielkich paw ilonach, jak  nip. produkcję  B acz efe­
skiego, bądź też -w osobnych domkaoh, jak Kan- 
to row icza lulb W inkelhausens, gdzie w śród  k w it­
nących słoneczników  przed chatką dw ie tek tu­
row e w ieśniaczki zapraszają  na w ódkę „Pom o- 
rzamkę“ . P alaczy  znów  in teresuje w ięcej paw ilon 
ty toniow y.

Z resztą — któż zliczyłby i opisał w szy stk ie  
te dziwa, jakie tam  jeszcze się znajdują. To też 
w y staw a  w ciąż pełna jest zw iedzających, naw et 
w  czasie takiej sło ty , jaka w  p ierw szych  dniach 
T argów  uparcie trap iła  nasze m iasto.

Wycieczka Szwojcoń tio Folslii.
K raków . (PAT.) W czoraj przybyła, tu  w y ­

cieczka przem ysłow ców  i finansistów  szw ajca r­
skich w  liczbie 11 osób, a m ianow icie m iędz^ in ­
nymi p. Cansami, d y re k to r Bamque Popularne 
Suissc, delegat Zw iązku banków  de G autard , d y ­
rek tor Comiptoir (fE scom pte de G eneve, dele­
gat Związku bank ierów  Boos Jegher, sek re ta rz  
geneaahiy C entralnego Biura handlu zagran iczne­
go i urzędu -dla ta rg ó w  zagran icznych , p. B ur- 
mens. sek re ta rz  Izby handlow ej i p rzem ysłow ej 
w  Lozannie Rohn, p ro fesor politechniki w  Z ury ­
chu i p rezes Związku m żyn,itrów  Zindel, p rezes 
Zw iązku inlżynierów -m echaników  delegat T o w a­
rzy s tw a  techników  Sum er, delegat wielkiego 
p rzem ysłu  zegarkow ego  d y rek to r falbryki Zenith 
dr. Zanch, członek zarządu  Związku drobnego 
przem ysłu , handlu, h o te la rs tw a  i rzem iosł M oss, 
profesor politechniki w  Zurychu Degen, sek re ta rz  
Zjednoczenia Z w iązków  zaw odow ych dr. Luedi, 
d y re k to r generalny  Szw ajcarsk iej Agencji T ele­
graficznej. W szyscy  są delegow ani oficjalnie 
przez odnośne Związki. W ycieczce to w arzy szą  p. 
Segetyński. naczelnik w ydziału  obrotu tow aro ­
wego m inisterstw a przem ysłu  i handlu i p. Je rzy  
N unberg, sek re ta rz  legacyjny poselstw a polsk ie­
go w  B em ie. P o  oficialnem pow itaniu, goście 
w  ciągu dnia w czorajszego  zw iedzili kopa mię w  
W ieliczce, o raz  b ro w a ry  w  Okocimiu, gdzie w ła ­
ściciel p. G ótz-O kocim ski podejm ow ał p rzy b y ­
łych gościnnie, toastu jąc  na ich cześć. W  imieniu 
Szw ajcarów  podziękow ał w  słow ach serdecz­
nych prof. Rohn, w y raża jac  sw ą życzliw ość dla 
Polski i przypom inając sw oje ko leżeństw o na 
ziemi szw ajcarskiej z p. N arutow iczem , obecnym  
m inistrem  sp raw  zagranicznych- W ieczorem , po 
pow rocie do K rakow a, byli goście podejm owani 
w  Izbie handlowej) i p rzem ysłow ej, gdzie na po­
w italne przem ów ienie p rezyden ta  Izby p. Epstei- 
na odpow iedział Boos Jegher, k tó ry  w skazał, że 
Polska posiada ogrom ne skarb y  i cenny materja? 
w  ludziach, ale w  P o lsce  jest jeszcze w iele do 
zrobienia. Porów nując Polskę ze Sw ajcarją, 
s tw ierdził m ówca, że w  Szw ajcarii jest już 
w szystko  zrobione i w yczerpane, a Polska ma 
przed sobą św ietnie zapow iadająca się p rzy ­
szłość. P rogram  pobytu w ycieczki w dniu dzi­
siejszym  obejmuje w ycieczkę do Zakopanego i 
M orskiego Oka.

U w a tj i.
W  chwili, gdy endecja zw ołuje w iec  w  sp ra­

wie sta tu tu  dla W schodniej M ałopolski z zam ia­

rom ukucia ze sp ra w y  tej o ręża  przeciw  Rządowi, 
Bzie,mak L u dow y’’ przypom ina, że :

„O becny projekt autonomii w  trzech W |ie -  
wjdtztwach wsch. M ałopolski k tóry  ma być p rzed­
łożony Sejmowi, jest projektem  opracow anym  we 
Lw ow ie, p rzy  w ybitnym  w spółudziale pp.: Glą- 
bińskiego, Adami a, Stabla, arcyfo. T eodoro wieża, 
Próohnickiego, P rószyńskiego, P azd ry , Lonschana 
adw . G odlew skiego, AleksandrowLczówny i kilku 
jtzeze  narod.-dem ofcratów .’’

K R O N I K A .
K alendarz Niedziela, 10 września. Rz-kat.: 

14 po św. — Gr.-kau 14 p. Sosz. —  Słowiański: 
Władybóji.

Poniedziałe'-, 11 września. Rz.kat-: śLcka, Pr<>- 
f a . —  Gr.-kat,: bsikł ht. ś. Iw. — Słowiański: L c i-  
s ła w a

—  Gsn. rujłont,  szef wojskowej misji fran­
cuskiej, przyjechał wczoraj rano o godz. 8  53  ś za­
mieszkał w hotelu Krakowskim- Na dworcu o c z : -  
3 wała go  kompania honorowa z muzyką i ąrzed- 
tawiciel władz w ojskowych,

— U c z c z e n h  Banzylji .  Z Warszawy donoszą:  
7 b. ni. z powodu rocznicy brazylijskiej Warsrawc: 
wstała udekorowana ftagami. W ieczorem w  Towa-  
r-ystwie P d sk c -b r a z j l i  jskiem odbyła się uroczysta  
akaaemja.

—  N o w y  fcomerriant policji w  K rak ow ie .
Jak donoszą dzienniki krakowskie, stanowisko ko­
ni.ndanta  policji państw ow ej na Kraków-tniasto rnj 
objąć p. Sobolewski z Warszawy.

f  Ś. p. A u rslja  Konarska, Dnia 4 b, m. 
po długich a ciężkich cierpieniach zmarła w To-  
polnicy ad Stary Sambor Au rei ja ze Strzetelskich  
Konarska, w d ow a po profesorze gimnazjalnym ś„ p. 
Franciszku Konarskim, autorze szeregu znakomitych  
przekładów z A .ystofanesa  oraz wielu dzieł ? za­
kresu  krytyki literackiej i historji litera uty, S p. 
Zmarła z pow odu rozlicznych zalet serca h umysłu, 
a przedewszystkiem z powodu gołębiej zaiste  
dobroci cieszyła się gorącą miłością nietylko  
s w e e n  najbliższych, ale i iych wszystkich  
z którymi w  biegu życia zetknąć s ię  jej przysłoz  
Śmierć jej pogrążyła w nieutulonym żalu córkę Ire­
nę z Kcnarskich Kohlheppową oraz synów Jerzego, 
dziennikarza i Tadeusza, oficera pp. Obrząd po­
grzebowy odbył się w Topolnicy ad Stary Sambor  
dnia 6  września.

—  D z ia s i ę c io l e c ie  Związku adwokatów pol­
skich św ięcono wczoraj bardzo uroczyście . Zebranie 
ranne w sali Towarzystwa poLtectmicznego zgrom a­
dziło bardzo wiele osób. Zagaił je prezes Związku 
dr. Dziędzielewicz, poczerń przemawiali kolejno de­
legaci sądownictwa, prokuratorii, prokuratorii sk a r ­
bu, miasta, Uniwersytetu, Tow. prawniczego, pokre­
wnych Związkowi zrzeszeń, prasy i t .  d. Wieczorem 
o d b jł  się w salonach Kasyna i Koła liter.-artyst.  
bankiet na przeszło lOO osób, I tutaj w y g łoszon o  
kTkar.aśeie toastów, nastrojonych na nutę bard o 
serdeczną, urządzają: prezesowi dr. Dziędzielewiczo-  
wi niezwykle gorącą owację.

—  Konferencja dyrektorów  ruchu. Od wczo­
raj odbywa się we Lwowie konferencja dyreEorów
uchu z całej Polski pod przewodnictwem  p. Czap­

skiego, dyrektora departamentu ruchow ego w Mini­
sterstwie kolei żelaznych w Warszawie. Przedmiotem 
obrad są ważne sprawy rucRu i budżetow e. Konfe- 
:encję w yznaczono do Lwowa, celem umożliwieni,  
uczestnikom zwiedzenie Targów wschodnich. Komę.  
konferencji naznaczono na dzisiaj.

—  Z S o k o ła -M a c  erzy. z dniem 15 września  
b. r. rozpoczynają się ćwiczeria gimnastyczne mło­
dzieży obojga płci członków i pnń. Wpisy przyjmuje 
Lancelarja w gmachu Soiroła-Macieizy codziennie  
od godz. 6 — 8  wieczorem i tu zasięgnąć można 
informacje co co  dni i godzin dla poszczególnych ćw i­
czeń, jakoteż co do opłat.

—  L ot Okrężny. Jak już donieśliśm y, dnia  
10 b. m. odbędzie s ię  pierwszy lot okrężny na linji 
Warszawa -  Lwów -  Kraków - Poznań - Warszawa 
Lot ten stanowić ma zawody między d y p lo m o w a ­
nymi pilotami polskimi o nagrodę honorową (sre- 
broy puhar), ofiarowaną przez Ministerstwo spraw  

'wojskowych. Sam oloty  biorące udział w tym locie  
startują w  dniu 1 0  b. m. o godz. 6  rano w War­
szawie, lecąc w prost do Lwowa. Przybycie aparatów  
do Krakowa spodziewane jest między g od ;.  10 fc

NADESŁANE.

K U P U J  1 ŹRÓ S2LA I

DOBOROWE WEŁNY
NA U B R A N I A  1 K 0 S T J U M Y

KAf i SGARNY,  S Z E W I O T Y
K O W E R K O T Y ,  G A B A R L I N Y

IMTERJAłY PŁASZCZOWE
UELURY DEWETYNY.

POLECA D E T A L I C Z N I E  
PO CENACH YA3SYGZNYCH

KATOLICKA HURTOWNIA
TOWARÓW TEKSTYLNYCH

we L W O W IE ,  R Y N E K  4 5 .
RÓG ULICY GRODZICKICH 

OBOK MANI.'LU P. SCHU3UTHA 617

PŁÓTNA SZYFONY
KRAJOWE i ZAGRANICZNE

ZEFIRY, 0XF0RDY
PERKALE, KRSTÓNY

FLANELE, BARCHANY
KOCE Ci:USTKI, PLEDY.

K U P m  U ŹKÓDŁAl

12 w południe Celem lepszego ' zużytkowania tego' 
lotu dla propagand/ lotnictwa, dowództwo 2 pułku 
lotniczego w Krakowie organizuje w dniu lotu o- 
krężnego na boisku Ictaiczem w Rakewicach pod 
Krakowem popisy lotnicze, dając w ten sposób ró ­
wnocześnie publiczności możność dokładnego obser­
wowania lo u okrężnego.

—  Kol8ja hanribwe. Z Warszawy donoszą: 
Ministerstwo Koleji żelaznych złożyło w Radzie mi­
rt strów dwa projekty linji kolejowych handlowych 
Warszawe-Dąbrowa, Dąbrowa-Równe. Znaczenie tych 
linji polegające głównie na rozwoju m chu lew aro­
wego jest bardzo wielkie. Prócz zaopatrzenia stolicy

ęgiel nowe linie wpłyną znacznie na ożywienie 
^redukcji Zagfęb:a 1 odciążą przepracowaną do naj­
wyższego stopnia linję wiedeńską.

—  Zno^u wypadek kolejowy na linji Lwów- 
P odhajce . N e minął jeszcze tydzień od ostatniego 
wyp. dku koiejowego na linji lw ów -Podhajee z po­
wodu wykolejenia się pociągu osobowego w dniu J 
września b. r. (nr. t9 2  „Gazety Lwowskiej"), a już, 
wydarzył się na tej samej linji nowy wypadek ko-, 
ejowy. Dnia 6 b. m. około godziny 6 nad raneni 

'wykoleił s ę na przystanku w Poiuchowie małym 
przy kilometrze 67 pociąg nr. 1614 zdążający do 
Lwów3. Bezzwłocznie wysłano na miejsce wypadku 
pociąg ratunkowy i wyjechała kom isji z dyrekcji 
kolejowej we Lwowie. Na szczęście obeszło się bez 
cfiar w ludziach. Wdrożone śledztwo nie dało jc- 
-zcze pożytywnepo wyniku:

—  Z Ossolineum, Pracownia naukowa Biblio­
teki Ossolińskich otw artą jest od 1 września b. r.

prócz zwykłych godzin porannych (rd  9 — 2), ró­
wnież w godzinach popołudniowych, a to we środy, 
czwartki i piątki cd godziny 4 — 6

— P odw yższen ie  opłat za używanie wago­
nów sypialuych. W związku z podwyższeniem opłat 
p  przewóz osób koiejami, podwyższone zostały z 
dniem września b. r. także i opłaty za miejsca 
w wagonach sypialnych. Opłaty te wynoszą obecnie 
od osoby i l-ilotnetra przy odległości od 1— 200 
kim. po 16 Mii. Przy odległościach od 201— 300 
kim. dodaje się do opłaty ia 200 kun. dalsze 12 
Mk za każdy kilometr, zaś przy odległośria:n po- 
wyż i 3CO kim. dodaje się do opłaty 3 .0  kim. 
po 9’ Mk. :a każdy kilometr.

2a zamawianie miejsca w wagonie sypialnym 
uiszcza się osobną opłatę w kwocie 200 MU-

—  stę*ł na Targi wschodnie w niedzielę 
W niedzielę, 10 b. m. cena biletu wstępu na Targi 
wschodnie wynosi zarówno przed południem i po­
południu ĆOOD Mk- od osoby,

— W ycieczka. Przybyła do Lwow.i n T t  '■ 
wschodnie wycieczka Polskiego Związku To
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ik ich  Województwa śląskiego w Katowicach, złożone  
«  o k o ło  6 9  osób. 0

—  Zp.kaz s p r z e d a ż y  alkoholu . Z w arszawy  
fcoaoszt: W ciągu 6 tygodni,  począwszy od końca 
fc. m iesiąca  do dnia wyborów do senatu, zabronio­
na  będzie sp 'Z “daż alkoholu.

— M iastowa kasa Targów Wschodnich 
Dnia 8 b; tn. została otwartą di« wygody publi­
czności miastowa Kasa Targów Wschodnich w Ho­
telu Georgea, gdzie będą do nabycia bilety wstępu  
aa Plac Targów.

•   O- -*»
—  Wpisy do Bratniej Pomocy Studentów  

Uniwersytetu J. K. w e  Lwo-via na rok akadem. 
ly 2 2 / 2 3  rozpoczynają się dnia l l  b. tu Koledzy 
iiowow stępujący w>t:ni okazać przy w pis ie  indeks  
’ub kontra marlę: Dawniejsi cz łonkow ie  legitym acT  
Towarzystwa z r. 1 9 2 1 /2 2 .  Biuro Twa (Dom Aka­
demicki, ul. Łozm skiego 1, 7 )  otwarte od  11 vvtze- 
lśnią codziennie od 6 — 8  w  eczorem.

Obowiązkiem każdego studenta (tłu) Uniwer­
sytetu  jes t  wpisać się ną członka Bratniej Pomocy  
Studentów Uniwers. J .  K. we Lwowie.

!£ MW M ?  bonnsj
dla PAŃ, P a NÓW i MŁODZIEŻY o d n y w a  s ię  co-  
ozlem iie  na u jeżdża ln i S. M. w  g od zin ach  p o p o łu ­
dniow ych  Z g ło sze n ia  przyjm uje katicelarja oddziału  
u ! , Cetnerowsica 1. 15 od  g o d z in y  J w ieczorem .

w arunków , w ięc nie m ożna dopuścić, a b y  w a ­
runki te  zosta ły  unieważukuie, iak rów nież do 
tego, aby  nieprzyjaciel niedaw no rozbity s ta l się 
zw ycięzcą.

„Daiily T elegraj/h ’’ kończy, że  nie m ożna do­
puścić do przyw rócen ia  w ładzy  Turiców w  Traoji, 
gdyż oznaczałoby to w skrzeszen ie  całej siprawy 
bałkańskiej.

SANACJA AUSTRJI.
G enew a. (PAT.) BK. P o  taijnem p o jed zen iu  

Ligi kanclerz austriacki Sejpel p rzy ją ł p rzedstaw  i- 
cieili p ra sy  m iędzynarodow ej i na zaipytaime jedne­
go iz dziennikarzy  w łosk ich  ośw iadczył, że obec­
nie należy  się spodziew ać, że  k ieru jący  m ężow ie 
stamu, jak Balfo-ar, Bomg-eoiis, Haninotaux, Liga 
n iew ątp liw ie ią z a ła tw i.. M inister G rueniberger o- 
świadfczy? ma .zapytanie, że- ■według -przyotełżo- 
nych ‘Oszacowań, dla sanacji Austrji iHdrzoba 15 
jniijonów  .f-untow siterl.

SCHWYTANIE DE YALERY.
Londyn. (PAT.) Ftavas. Dzienniki donoszą z  

B ubłara, że D e V alera, E rslcns i Chikler zostali 
sch w ytan i p rzez w ojska rządow e i m ają b y ć  u- 
Więzie/ni w  m iejscow ości Corck.

Notatki {ityracka-arty t̂yeznji
R tydrfcpr Tsairti Mtejslsisip.  

foczątek prsastawiea ® geds. 7 ’źjb wieczorem 

Dziś, w sobotę .B ia ły  mazur", operetka.

Repertuar Yaaira fóydsgs Di. Gródecki 2). 

Dziś, w . sobotę „Kiki“, kcmedja w 3  aktach
Picarda.

Repertuar Teatru gowpliL

D-iś, w  sobotę  „Dr. Steglitz*, komedja w  3 
aktach Friedmana i N o m .

Ź  sali koncertowe]. I. Koncert symfoniczny  
żyd Tow. m uzycznego za rok 1 9 2 2 /2 3  odbędzie się 
w niedzielę, 10  b. m. o godz. 11 3 0  w południe u- 
sali Pol. T ow  m rzycznego . Progiam obejmuje obok 
Ż-Teńskiego „'V Tatrach*, niegraną we Lwowie od 
około  2 0  lat VIII. Sym fonię  B?ethovena i M .n d e is -  
sohna uwerturę do „Snu nocy letniei**. Orkiestrą 
sym foniczną Ż. T. M. dyryguje dr. Natan Heinroin. 
Bilety w cześniej nabyć można w księgarni Akade­
m ickiej (p lac Marjacki 4 )

TELEGRAMY.
Kl ę s k a  g r e c j i .

Ateny. (PAT.) W obec w zięcia do niewoli 
naczelnego w odza Trytkupfea, zam ianow any zo­
sta ł gemenaltesńraisem gen. Polymendufcos, k tó ry  
w y d ał rozkaz do amrji, w zy w ający  do zachow a­
nia najostrzeóiszfcj dyscypliny.

Ateny. (PAT.) Król pow ierzy ł utw orzenie no­
w ego gabinetu Kalogerokoęwlofsow.

A teny. (PAT.) Pochód T urków  naprzód 
:,trwa w  dalsizym ciągu. O ddziały tu redlcie ukazały  
się w  pobliżu Oedenji, zagrażając  odw rotow i a r-  
Tttjf g red d e j. Setk i tysięcy  G reków  ucieka .przed 
Turkam i. ,

Leafield. (PAT.) O m aw iając sp raw ę bliskiego 
W schodu „Daily T elegraph" pisze, że na jw aż­
niejszym  probierni m , w  toczącej się wojnie jest 
sora-wa D ardanel OTaz niedopuszczenie T urków , 
by sp raw ow ali w  K onstantynopolu w yłączną 
w ładzę. Zgodnie z tym  .gabinet angielski na o- 
startniem posiedzeniu po ł ja d a n iu  s p r a w  polityki 
I honoru p rzyszed ł zgodnie do przekonania, że 
łre  pow inno się' dozw olić na dalsze posuw anie się 
T urków  w  stronę  m orza W ojska koalicyjne znaj­
dują się w  K onstantynopolu w  m yśl ustalonych

liipy pilskie z tatojti „  
BeBrytonmifej.

.zw racają  pow szechną uw agę na  T argach  W scho­
dnich.

W  W arszaw ie  grono ludzi za łoży ło  fabrykę 
tkaniu ipod n azw ą „Kilku P o lsk :”.

F ab ry k a  tych  kilim ów znajduje się w  H enry ­
kow ie pod W arszaw ą  i posiada właisuą farbiar- 
nie i 30 w arsz ta tó w  tkackich.

P om ysł z rea lizow ano  z pow odzeniem  i obec­
nie fab ryka  prosperu je doskonale, ma ty siące  z a ­
m ówień ta k  k ra jow ych , jak i zagran icznych  i  ma 
w szelkie whdoiKi rozw oju. Je s t -to niew ątpliw ie 
zasługa a rty sty czn eg o  k ierow nic tw a, k tó re  spo­
c zy w a  w  rękach  znanego a r ty s ty  m alarza  p. prof. 
C zajkow skiego. P ró cz  niego b io rą  jeszcze udział 
w  p racy  a rty s ty czn e j pp.: T rojanow ski, Ja s trz ę ­
b o w sk i -B. T re te r, W ł. S koczylas i K. S tryjeński. 
\Y  R adzie N adzorczej zaś 'zasiada m iędzy innym i 
ip. J. W archałow iski, delegat R ządu na w y staw ę  
p a ry sk ą  w  .r. 1924.

D zięki tej w spó łp racy , k ładącej przede- 
w szystk iem  nacisk na stronę  a rty s ty czn ą  'przed­
sięb io rstw a, w ykonane w tej fabryce kilimy 
iprzedlstawftają w ysioką w arto ść  a rty s ty czn ą  . i są 
d!o pew nego stopnia arcydziełam i naszej rodzimej 
sztuki s tosow anej. U derza w  nich p rzed ew szy st- 
kiem  niezw ykle piękna i doskonała prositota w zo­
rów , oparty ch  na naszych  p ry m ity w ach  ludo­
w y c h  i  hanmomtny .dobór kolorów . W zc-ó w  jest 
do tychczas kilkadziesiąt w ykonanych  w  różnych  
tonacjach. Najpiękniejsze z nich w ykonane /zosta­
ły  w ed ług  projektów  pp .: prof. C zajkow skiego’
Trojanow skiego, Jastrzębow skiego  i S try jeńsk ie- 
go. W zo ry  te zostały  też nagrodzone na konkursie 
M itiistr. Sztuki i K ultury D rugi konkurs, t. zw- 
szfaolny, p rzyznał nagrody  10 uczęnioom szkól 
rysunkow ych  W arsE-awy i Akademii Sztuk P ię k ­
nych w  K rakow ie. Część tych w zorów  została 
już w ykonana.

■ Kilimy polskie są już znane i rozpow szech­
nione zagranicą. Polski paw ilon na św iatow ej 
w ystaw ne książki w  Florencji by ł udekorow any 
W arnami z hem rykowskiej fatorrid. Dekoracji do­
konał p. K- FTycz. P ra sa  zagraniczna data 
wzm ianki bardzo  pochlebne, a „Polski Kiłim '’ 
dostał w ów czas bardzo  dużo z a n m w e ń  z zagra­
nicy.

Na T argach  W schodnich kiiltmy w ystaw ione 
są w  pawik>iiie Banku Przem ysłew e-go, k tó ry  jest 
w spółudziałow cem  spółki akcyjnej i dzięki któ- 

| rego finansow em u poparciu to  arty sty czn e  p rzed - 
i siębiorstw o mogło dojść do skutku.

Kilimy spotykają  się z zasłużonem  zupełnie 
■uzmaniem zw iedzających T argi Wschodtrae gości 
tak  krajow ych, jak i zagraniterrych.

Gd !% d a io lsfiB . .

N ow a znaczna podw yżka cen y  papieru  
i ’wzrost w szystk ich  kosztów  w ydaw niczych 
zm usza nas do podm esienia ceny pojedynczego 
num eru od dnia 5. w r ześnia na

60 marek
P ren u m era ta  miesięczna w ynosi: 

w e L w ow ie bez odnoszenia do domu 1350 m* 
Z do staw ą w e L w ow ie i z p rzesy ł­

ką pocz tow ą w  całe j Polsce 
Za gran icą

i - 00 mk.
200C mk

^ s e t ;s'l4>JJarS»

Lwśw, d iia  9 w rześnia ętuiz. 15*33.

Matki lńemieckie  
Ftanki frar.cusRie 
Franki sswajcai. 
Funty szterlingi 
Korcnyniem.-aust.  
Wiedeń
Korony czeskie 
Praga, wynfata  
Ooiary ameryk. 
Dolary kandyj. 
Zurych Marki p o i  
Lei 
Liry
Budapeszt
Paryż
Berlin

K u r s
o f ic ja ln y j n ie o f ic ja ln y

5 -4 0 6 '.'O— 6 35
ć 62 5 9 0  OT— 000", 0

1 3 0 0 0 0 0 0  0 0
3 1 .8 0 0 CO li 0 0

1 0 0 0 — OG’0 0 1 1 0 0 — 1 3 -0 0
0 0  0 0 — 0 0  0 0 1 0 -5 — 12 0

2 1 3  0 0 — 0 0 / 0 0 2 30*00— 2 4 0  0 0
0 0 0 -0 0  —1 0 0  03 2 2 5  0  ?— 230*0 j

7? 8 7 — 7 2 1 0 7 1 0 0 - 7 2 0 0
7 0 2 7 — 7 1 0 1 0 0 0 0 - 0 0 0 0

0 0 .0 0 0*00
0 0 0 0 — 0 0 0 ) 0 0  0 0 — 00*00

3 1 4 0 0 — 0U0-CO 0 0 0  0 0 — 00* *00

0 0 0 0  0 0 - 0 0 0 0 0 0 0 - 0 - 0 0
0 0  0 0 = 0 0 0 * 0 0 0 0 0  0 0 - 0 0 0  0 0

0 . 0 — 0 -00 5 9 0 — 6-20

Filka nożna.
Polska —  Romunja, Zawody rozegrane w Czer- 

niow cach  międry drużynami reprezentacyjnymi dały 
wynik nierozstrzygnięty  1 : 1 .

„Fotonia^ —  „Paidubice*. Sobotnie i nie­
dzielne spotkanie zakeńcryło się porażką „Polocji"  
v/ sobotę 1:0 a w  uiedzielę 2 : 0 .

„W isła"  —  Team Slcyarm n i Morawskie]  
„£ la v l i“ 0  ; 2  ( 0 : 1 ) .

Zawody te rezegrane w Morawskiej Ostrawie  
przyniosły »W iśle« klęskę,

„B. B. S. V .“ —  ,,Craccvfa“ 0 :  1 na korzyść  
„B. B. S. V. ‘ w  sobotę a w n iedzielę  zakończyły  
;,ię nierozegraną 0 :  0.

„Hakcah" —  „3utrzeuka“ 0 :  0  i w niedzielę. 
4: 1 na korzyść „H akoahnA

U'ynikr zagranirzn.
„ S portd u b"  —  „Hakoah" .2 : 2.
BSIavipu —  ^ m erin " -*1 2 : 0  (1 : 0).
,R a p :d* —  „Riidolsl u ge l“  5  : 1 (3 1).
.A m ato rzy" — „W. A. C.‘‘ 3  : 0  ( l  : p).
„H sk oah1'— „ F io r isd o r P  6 : 1  (I :
Walka o puchar m iędzy  „V;ciorią Ż iik cv '  a 

„Spartą*' (Praga), zakończyła się zw ycięstw em  „Vi-  
ctorii 2  żltov", która tego roku po raz p ierwszy zdo-  

yla puchar. (Sparta grała bez Jandy i b o jera ) .
,,D. F. C."— ,,SIsvia'' 6  : 4.
W Pradze odbyły się zawody lekkoatletyczne  

między Austrią a O e c b a n T .  Ci ostatni zwyciężyli!  
stosunkiem punktów 8 8  : 44.

8 września. „C zarni"— „Lech!a “ 3 ; 1 (2  : 0 ) . l
„Polonia*'— „W arszawianka" 0 : 0.

Konkuroa hippiczne.
(m.) Wczoraj rozpoczęłu się na boisku Sokola,  

konkursy hippiczne.
Sprawozdanie pode my po ukorrezeniu tych nit-  

•.wyśle zajmujących popisów  z zakresu ekw jtacji .  ;
Tu zapisujemy tylko, że odznaczyła się szcze«i 

gólnie w  jeźctzie nraneiowej Róż? h . T yszk iew icza-  
wa ca ,Jdtwinie", która też otrzymała pierwszą na­
grodę. Prócz tego pierwszym kandydatem d o p ie r w i  
szej nagrody vr konkursie  lekkim jest p. HorocJyskl 
n i trree5' c)i\ „Morinus", „Walkirla" i „O-ad**'



„ G A g J A  L\VOWbKA' z dnia 10. września 1922.

OGŁOSZENIA,

o U Z H I A K W  Z A  2 M A R 4 ,SG 0 .

i T. 312/81. Józef C n:dzik syn J n.: i Teofila uio- 
tdzony w P o d ię iu  11 mai c i  1887 zamieszkały w Pruch­
niku wai w czasie  ogólnej mobilizacji wst pił d o w a jsJ  
jka i od sierpnia 19 ,4  s lu .h  o nim zaginął. W ob ec  te- 
Igo jest  prawdopodobne, że  teaże  poniósł śmierć za­
rządza się na wniosek Anieli Chudziakow j p stęp - 
wanie ceiem ud swodnieni t śmieici i rozwiązania wq- 
sła  małżeńskiego, ogła^/ając w e z w a n e ,  aby dc pó! 
'roku od ogłoscenla  w G azec ie  Lwowskiej Sadowi a:- 
Ibo Drowi Lo . cntlralow: adwokatowi w P zenayślu, 
■Którego ustanawia s ę  kuratorem i obrońcą w ęsia  
'małżeńskiego udzielono w iadomości o zaginionym. Po 
(upływie tego czasu na p on ow n i p o fb y  Sąd orzaknie  
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V 
Przemyśl 11 listopada 1921. 8396
T. 214,122. Iwan Stryliński po Andrzeju z  Woł- 

'czy czczowic 1 it ckoto  36 liczący iako żołnierz na 
'froncie m iędzy  ;3  a 30 września 1915 zaginął. Wobec 
Itego Jest p awdopodobue, że  lea że  t; uniósł śmierć za­
rządza  się na w n iosek  Anny Strylińskiej postępowa-  
mie c e d n  udowodnienia śmierci i o zw ią ia n  e w e z i . 
Jmalżnńsk.ego, og l- sza jrc  w e z w a n e ,  aby do pół ■:oku 
jod o g ło szen ia  w Gazecie Lwowskiej sądowi albo dr. 
'Kotuli adw oksiow t w P iz e m y ś u ,  którego ustanawia  
i i ę  kuratorem i obrońcą w ęz ła  małżeńsi eg  udzielo­
no w iadom ości o zaginionym. Po upływfe tego  c z i s i  
ina ponow ną prośbę sąd orzeknie ostuteczn  e o 
Wniosku,

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, 29 lipca 1922. 8357

T. 76/32/3. Wdrożenie postępowania celem u* 
znania za zmarłego. Jfan Strzelecki syn Wincentego u- 
jrodzony 21,7 1S91 zamieszkały w H yniowcach S . 
(Tłumacz powołany ogólną mobilizacją d > wojska aus r. 
iodszed! na front dostrł się do niewoli rosyjskiej ; 
y e d l e  zeznań św iadków  Iwana Kochana i Jurka Ko­
żu szk a  miał umrzeć w szpitalu w Petropawtowsku w 
'Pasji. Gdy zachodzi ustawow e domniemanie śmierć  
itegoi wdraża s ię  na prośbę Marji Hrynysryn p js tą -  
jpowanle celem uznania za zmarłeę > zaginionego-  
W iadom ości o  zaginionym należy udz elić sądowi lub 
{kuratorowi Semanlowl Hrvnyszyn synowi Jurka wHry- 
Iniowcach. Jana Strzeleckiego w zyw a się by przed 
podpisanym sądem jawił s*  ̂ lub w inny sposóff dal 
Iznać o 6'.v:tm życiu Sąd tut. na ponowną prośbę po 
cniu 15 kwietnia 1923 nie wcześnej jak w 6 miesięcy 
od  d n a  ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwowskie] w j -  
da © tta t ic .n e  orzecztnie.

Sąd okręgoi y Oddział IV,
Stanisławów, dnia 17 kwietnia 1922. 8272

T. 219/22, Wdrożenie postępowsnła celem u- 
znania za zmarłego. Nykoła Czorr.ij Syn Dmylra uro­
d zon y  18 gfudnia 1887 zamieszkały w Wiktorowie Sn. 
'Halicz oowołany ogólną mobilizacją dr wojska austr. 
'odszedł na front i od 19i8 r. nie ma o nim żądacj 
wiadomości.  Guy zachodzi ustawow e domniemanie  
śmierci tegoż wdraża s ę  na prośbę Nas ani C z r -  
ń ] postępowanie celem uznania za z narłego za­
ginionego. W adomości o zaginionym należy udzieli 
isądowi lub kura orowi Iwanowi Cterepiiowi w Wtkto- 
jrowie. Nykołę Czornija w zyw a s ę  by. przed podpis - 
inym sądem jawił się lub w inny sposób da1, znać o 
Iswem życiu. Sąd tut. na ponowną prośbę po duT 
; 15 kwietnia 1923 nie w c ie śn ie j  ieouak jak w  6 mie- 
■sięcy o d  dnia o g ło szen ia  edyktu w  Gazecie Lwowskiej 
,wyda ostateczne orzeczenie.

S id  okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 27 iipca 1922. 8?67
T. 504/2J, Wdrożenie postępowania ce'em u z n -  

IKiia za zmarłego. Franciszek Mróz urodzony 26 Iipca 
11881 zamieszkały w Św. Józefie Sp, DeUtyn p ow o ia -  
jny ogólną mobilizaclą do wojska austr. o dszed ł nr. 
,frort i od 1915 roku nie ma o nim żadnej wiadomości. 
■Gdy zachodzi ustawowe domn emanie ś m e c i  iego  
iWdraża się r.a prośbę Agaiy Mróz postępowanie ce 
dem uznania za zmarłego zaginionego. Wiadomości o 
,zag n onym należy udziel t  sądow i lub kuratorowi i 
■obiortcy w ęzła  małżeńskiego panu Michałowi Pokryw-  
ika w św. Józefie.  Franciszka Mróz w zywa się b> 
iprzed podpisanym Sądem jawił się tub w  inny sp o­
sób  dał znać o sw :m  życiu. Sąd tut. na ponowną  
iprośbę po dniu 15 kwietnia 1823 nie. w c z e ś  iej Jak w 
45 m ie * ę :y  od ania ogłoszenia  edyktu w Cazecie  
Lwowskiej wyda ostateczne orzeczeń.e.

Sąd okręgowy Odd.iat iV.
Stanisławów, 7 paźdz.ornika 1921. 8263

T. 300/22/4. Wdrożeń e postępowania celem u- 
■znanla za zmarłego. Dominik Świętalski syn Błażej > i 
jMarjl urodzony 10 stycznia 1861 w Gródku Jagieł oń- 
:skim ostatnio tam zamiesz.kaiy w ed ie  Dr ep.owaOzo-  
,nych dochodzeń wyjechał w marcu 1912 z Gródka 
■Jagiellońskiego w  niewiadomym kierunku po  zakupy i 
od  tego czasu nie daje o sob ie  znaku życia. Moz i. 
zatem przyjąć iż zaid > warinki ustaw ow ego domnie- 

jmania śmierci po myśli §  24 1, ur. w obec tego na 
'wniosek Pelagji Świętalskiej. -urządza się postępowa-  
!nie celem uznania wymienionej osoby za zmaiłą. Wia.  
jdomoścl o zaginionym należy udzielić sąco w i alb 
»dw. drowi ladeuazow i Jan.szewsk emu w e Lwowie, 
justsjawia kuratorem oraz obrońcą w ęz ła  małżeń­
skiego. Zaginionego w zywa się, aby s :ę jawif przed 
1podpisanym sądem o ile żyje lub w inny fdosóo  da’ 
znać o sobie. Po d n u  1 li> ca 1923 względnie w ro 
Pd d«ia ogłoszenia te ,©  za są d zen ia  w gazecie urz^-

•1 w-ej #ęd n po owny wniosek wyda o s :a | . -c .se  o r z e - : 
zenii .

Sąd o r ’g. cyw. Cdci-. VII.
Lwów In U 17 czerwc... 1922. 8 ’5:-
T. 187,22/6. Wdrożenie postępowania ce em ti- 

zu an a  za zm a .». ■., Jóref Kogalszi syn Michał; i A- 
giieszk: u od-Ony 27 lutego 1882 w Oleszycach
starych o s t u n io  t mże zamieszkały br.tł aaz' ł ' 
wojnie jako żołnierz anslr. i w edle  przeprowadzo nycś 
dochodzeń brał udz ał w  walkach m  froncie rosy.- 
kiiu i d Tychcza? ie  dał o sooi w iadomości.  Można 

zatem przyjąć iż zajćą warunki .ustawowego domnie/na- 
■iia śmierci po myś i §  34!. 2 uc. Wobec tego na wniosek 
yieni Rogalskiej zarządza się - o tępowanie p l e n i  

uzna h  wymieaionej osoby za zmarłą a związku ma.- 
zeń kiegc zawartego na dniu 14 Heca 191Ó między  
wymienia y.oi a w nioskodaw czynią  Ksenią R ^ a l: i :ą  
za lo z w i .z r n e .  W iadomości o  zaginionym naie y i> 
dzielić sądowi aibo aćw . Dr. Eugeajuszow: Galogórs-  
^iemu w e  Lwovv e, któreg > ustanawia się kura.o em 
oi-rz obrońcą w ęz  a małżeńsk ego. Za inio,.-ego wz.yw. 
ię aby s ę  iaw.r przed pcdóisanym SJdern o ile ;y ,e

lab w inny s osób  dał znać o sobie. Po dniu 1 2 g u-
auia 1922 wzgiędHie w 6 m es  ęcy od dn!a og-.oszen., 
t ;g o  za zącizenia w gazecie  urzędowej sąd r.a po­
nowny wniosek wyda os  ateczne orzeczenie .

Sąd oic ęg. cyw, Oddz ał Vli.
Lwów, cnia 12 czerwca 1922. • SłGć
T. 35/22. Zarządzenie postępowa,n a cel^m uzna­

nia za  zmarłego. M, h ł  Janir.k, syr  J.uia, u odzony
30. wrześcia 18 7. r w Ż bru powiał K ocssw , powełany
wedle zeznań św ird  a i wn oskodawcy Iwara Du - 
: aka z zarządz.ną p ierw szą  O’ólną‘nio .ilizacją 1914 
roku t o  s lm b y  wojskow ej au trrjacko -węgierskisi  
or. f udział w walce z wojskami ro yjik  rmi : >d R.i- 
ańczą w pierwszych dni eh serpnia  1914 r. Ś-v a dek 

Pawet Fil pczuk, syn An .Ireja z p zys iężoay  zeznał, żc 
w c-a s ie  m . bilizacji w sierpni 1 19 4. r. pow ołany wraz 
z Micba^-m Ja iuk.em c o  łużby wojskowej do  Kolo- 
ii,i d 33 p. obi. k:aj. do 12. k on p .,  że  po 2 tyg d- 
li cii p . c  (u w Koiomyi pu k obr. kruj. przeznaczo-  
y zosta ł do linj: bojowej i wysiany d> C2er.n0 .viec 

stąd pou R i ańczę, ze  a t n  b jow ej sta; pu", 
lirzcz 3 dL, 'o u zer ieg o  d i ia  w niedzielą w  rui s ;ą- 
u siergniu 1914. '. rozpo-żę ła  s ię  walka z w o >  am 

.osyjckiemi, w k ó .oj barazc wielu po egło  t o  n e z,  
r u s r ,  że  w w I e tej M c h i l  Janiak trafiony ku ą p n ii  

a miejscu. Świadek Jar. lwaniuk, syn Petra .. przy- 
si to n y  cezn it ,  że  wieczorem po w alce pod Rarańjzą 
deponent, będąc w linji bojowej przypełznął ao  miej­
sca w k ó - c m  Michał Jaaiuk upadł. Stwierd ił, t o  len  
i e  był już u -ż y w y  i zczerniały. Gdy zatem można 
przyjąć, i e  MiGiał Janiuk, syn Jana, pou;ó ł śmierć, 
wdraża t ię  na w n io .ek  Iwana D itezaka pus ępowanie,  
celem uatoieula d ow o d u  śmierci a za azem o g ła»z .  
się wezwanie, a łeby udzielono wi dumości o zagin ie ,  
lym ć.ądowi albo p. a d * .  Dr. Szpunarowi w 2ob 1 , 
c ó ego stenawia s ę  kura.orem nieobecnego. MiCha- 
u Jjniuka, S j n i  Jana w r y o a  ię, o ii'- .yjo, aby s  v- 
’ i' si.; przed p,odpisany 111 Tą e 1: lub w u i ;y sposób  
;ał zna. o  sob . Po dniu l.  giudnia 1923. r. iedna!; - 
voż nie wcześniei jak w sześć  miesi cy od dnia o r o ­

szenia  tego edyktu w garec ie  u zę  owej, Sąd na p - 
towuy w niosek  orzeknij ostrue .n .e  o uznaniu za 
dppariego. S a l  okręgowy, Owui'a9 IV.

Kołomyja, dnia 2. nnja  19-2. 8200
T. VI. 191/22/2. W drożorie  postępowania celen: 

uznania za zmarłego. F. anc.s ek Wron . syn Anrirzej 
A m y, czeladnik szewski z Pod -ćrza, u odz ny 18fc3 

r. w Libsrlowie p cw  at Pod; ór. c, p zyd ieio y l  ' l i .
do ió. p. obr. kraj. nie a a j .  znaku życia ud 19.6, r. 

G .y  prz” ąć na eży. że  zachodzi ustaw ;we c o m i j -  
manie z §  1 usł. z  31. marca 1912. r. Nr 123. D z .  u 
p., w draia  się na jr o ś b ;  Karci 11/  Wrona p ostęp o w a-  

e, celem uznania wym enjonego Z' zn: n ie g o  i O g a ­
za się w ezw anie ,  aby udzielo o ą  -.wi wi doniośli 

o zag n on m. Franciszka Wro; ę  w zyw a się, < by przed 
podpisanym Są.lem si wii się iub w i.my sposó  j uwi: - 
! mit o sw em  ty u. Sąa n ponow  ąprośoę, p i o n u  
15. września 1«23. r. rozstrzygnie o i.zuanin za zi. a ,-  
i ig e .  Sąd okręgow y cyw.i v Oddział Vi,

Kral-óv, dnia 31. lipca 19 2. 8332
T. 123/22.3, E d /k  . P iotr  Ri dyk, urodzony dni*

2. siycznia lSiz.  r. w Terezji ad N ie s ta n c t ,  p o w o fa -  
y w  chwili wybuchu wojny Światów j do wojska a - 

strjaca e.io, n stępnie z upadkiem Przemyśla dosra 
ię d o  ii .cwoli rosyjskiej, ską l rv?-?ł do swej ż;n> 

Marji Rudyk w  roku 19,5. luo 19 6 Od tej pory żab ­
iej od n iego  nie ma wiadomo ,ci x wszelk  ślad po 
nim z a g im ł .  cr> stw ierd za  pośw.adczenie Zwierzchno­
ści gmir.dej w Łanach poTkicti. Gdy wob c puv;vż- 
zego  p:aw'dopod bnent jest. że  zayiniony nie z y j , 

przet i na w n iesek  Marji Rudyk, ur. Ze-ebecki j a d  » 
id się postęp&wai.ie, >eiem uznania Piotra Ru y : z 

11181,6^0  a in .L e ń s iw  z n m  za w arteg o  za rozw ią.  
:ane. Wy aje się 0 2Ólte w ezw.u  ie a i y  udzielano  
rądowi t:b ku atoroAi Drowi Kljajc wi, adwokatowi 
w Z łoczow ie, ic órego  zarazem ustanowi . się brońc. 
węzła m ałżońsk'ego, wiadomości o z a g ln i  nym. Gdy ii? 
zag niony żyi winien ',-i-ądowi donieść o sw em  życiu. 
Na ponowny wti o sek  po upływie s s e śc  u miesięcy od 
d;:ia ogłoszenia  w , Gazecie iw ow sk iej“ rozst izy  n 
Sąd os ia tec  nie p o w y iszy  w n :osek.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Zloczów, dnia 4. sierpnia 1922. 8104
T. 35/2'.  W droreire postępowania  celem uzna- 

a za zmarłego. S'efan Hosiedło, syn P ńka, urudz--  
y 24 g  udn r 1883. r. zam ieszkały  w Bitkowie Sp. 

ioł.-iwin , pow ołany ogólną mobilizacją w r. 1914 do 
wojska austriackiego, o d szed ł na front i od tego  cza- 
au nie ma o nim żadnej w adom ości.  Gdy zachodz  

s ta w ó w -  domni-man e śmierci t e g o ż ,  wdraża się nc 
irośbę Doni H >sidłe posiępowanie  celem uznania 2 ? 
.tmirłcgo zag nlonego. W .adom oic i o zaginionym i;c- 

: ży udzielić 8'ądowi lub kuratorowi i obrońcy wązt  
i ma żeńskiego Drowi Baczyńskiemu w tiianisławowie

Stef na Ho iedio w zyw a s!q, m- przed podpisanym 5 ; -  
"cm jawił się lub w in..y s l o s i b  dal znać o sw em  r y ­
ciu. t&d tutejszy na poncwiią  prośoę po dniu 20. k,*iet.  
nii 19z3 r., nie wcześniej jsiT.ak j?k w sz e ś i  miesięcy 
od dn a og ioszen ia  edy . 1; w ,'d a zec ie  lw aw :kiej*  wy­
da o ;  a c :i; Orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
S t ' isłi>ów, ii i, i . 17 kwiemla 1922. S3Gi
T. 11/ 2. Wdrożenie poalępowania c l im  u m i - .  

a za zn a le  o. O łeksa Kozzfc, syn A.idrzeja, urodzo-  
n 27. lu t igo  1888. 1 ., zam ieszk a ły  w  W oło& owie Sp. 
Nadworna, pow łauy 1918 r. do w j s k a  uV ra ń kie o 
ooleył W b >11 pod Lwowem 1 a w iosn ę  1919. r. co  

łwierdu.Ii | w  adkowie StefanHawrylczu-r i Nykoła My- 
rietlu . G iy  w o b ec  p u w yższego  jest praw dopodoone m, 
de wy z wymieniony poniósł śir.icić, i r<e o na nr«. :bę  
.Mfi i Kozak wdraża -ię  postę lo w a ir e  celem a d o w o ć  ■ 
nienia zaszłę]  ś m e  ci zaginionego. Wydaje się p rte lo
o. ólne wezwanie, ab /  uwiadomiono Sad nlbo kurato­
ra 1 < brońcę w ęzia  uizlżańsk ego  D ra Ig n a cego  Aifer- 
a w St: i s ła w o w h ,  aż do ania 31. grudnia . 1922. r . 
> za inionyir. Po upływie p o w yższego  c za s iK re  u i ro  

p zeprawadzeniu oraz po podjęciu d o w o c ó w ,  t ę  z e 
rozo n y g . - ię le  o dow od zie  zasz.ej  śmierci.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
St r,'stawów, dr.ia 18. kwietr.ia 192S. 835s
'i. 5 2, W'drożenie posSępowania ce le m  r a i  - 

lia za zm arłe°o .  Hryń Horcdecic', syn Piotra, u roazc-  
ny 7 lutego 8.-7 rj, zamieszkały w Międzyborcaci: 
S . Haicz, poaiołary 19 ! 5. r. 00 wojska nusir. o s i e ć ł  
n i v»|:j ię, a w edle zez  ań św  a/lca Iwana L e .czk o  
miał poie iz na wiosuę 19 16. roku i:a ł oncie  rurriin- 
skim. Gdy zachodzi u s t -w o w e  d jm r . iera n ie  śmieici 
t goź, w d a ż a  ię na próśb ą Oieny Obły w ant j por'ę«  

o ‘van i’, eelem u nania za zmarłego zajimonepo, Wia­
domości o zag nionym n a ie z y u d z e l  ć Sądowi lub ku- 
f< orowi  iwanowi Horodeckierou w  Międcyburrach- 

H ‘ nia Horodccklego w zyw a |ś e ,  by prz:d podpisanym 
ądem lawTT s ę  lub w in .y sposób dcl z ia ć  o sw . i . i  

życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 20. 
k w etnla  1923. r. wycli o.-it3lec*nc r>r eczenie  nie w c z e ­
śniej jednak jak po uo-ywie sześciu miesięcy cd  dnia 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie lwoirsklej*.

Sąd o ■: 1 ęyov y Oudział IV.
Stanisławów, dn a 19. kwietnia .122. 8358
T. 30/22 Wd o żen i i  postępowania celem uznania 

za zmarłego Dra/t o Deputat, syn Sewc y.-a, urodzc-  
uy 30 s e  pnia li)C0. r. zamieszkały  w O s  an cy Sp. 
Tyśmiemca, powoiany 1918. r. do w oj-k a  uk r.iń k i.-  
;o, od szed ł na fron/, a wedle zeznań św iid k a  Mich.-  

ta Smoiija m a umrzeć w  szpitalu w K mieńeu p o ­
dolskim na tyfus. Gd r z a c h c .z i  ustaw ow e do ireisma- 
Hie śmierci tngoż, w d r r ż a i ię  in  prośbę H iw ryły  La» 
w anaowskiego postę )uwani6, celem uz - nia za zm;.:- 
eg.o zaginionego, y/iadomcścl o zagi ionym uaifży  

udzielić Sądowi tub kuratorowi Fedorowl Tyr. ów w 01-  
icy. Dmytra Deputata w z y w a  sir. by przed p o ć - 

p san\m ćądem  jawił s .ę  lub w in :y sp osób  dar znać 
• i w u życiu. Sąd tutejs.y na ponowną p-ośbę  po 

d u 20. k w ie tn a  19 3. 1. me wcześniej jcon .k  ja : po 
pływ .e  6 miesi :-.y od dnia o g ło szen ia  edyktu w „Ca-  

.ecie lwowski j* wydz osta e  zne orzeczeń e.
Sąd okr-gow y, O -d z ia ł  iV.

S a i i s !awów, d .ia 19. kwie nia 1922. 8357
T. 12 i /22 /4  V7dr>żesie p ostępow ania  ceiem uzna­

nia za cm ir łe  jo. Stanisław Lejczak, urodzony 23, s  e ’p- 
l.a 1887. r. w K nopków ce, p ow ołany w cza . ie  ogól-  
u j  mob iśzac i s ił zbrojnych b, M ) narchji austr.-wę . 
d i czynnej s łu 'b y  w o  skuwej, o p u ś c ł  w s erpn u 19 4 
r sw oje  m e j  ce  z mieszcau a i jako żom ierz  uru-t 
. idził! w  wo/iiic wiatovrej. Od tego czasu n e  daje  
j s bi? żadnego z i  icużytia , co po wlerdza po w  ac-  
zer.ie U zędu g ninnigo w Konopkówce z . nia 30. 

na;a 19t2 r. Zaprzysi^Zonemi zeza  niami Jjz<-fa K .-  
wickiego .twierdzono, ża Śtanisia L • jczak w j e i im i  
1914. r.w waikaca pod P zcmyślem zna d aw a ł się w pierw- 
szy-Ii okopacr, a od tega czasu wszelki słuch o nin: 
:agiuął. Gdy z i t e m  przyjąć nal żr, że zachodzą wy- 
n.gi ustawow ego domniemania j.m erci, p ze to  wdra- 

ż i  się na p o ś . ę  jego ż ny Apolasji L.jczak yosti;- 
.owanie, c l.*m uz .ania ra zmarłe jo, a związku mał- 
.eńskieg > za rozw> za. y . Wydaje się j rze'o ogól ne 
Y ezw inie , aby udzi Irino Sądowi ub kuratorowi Dr. 
Nat nowi Nussruuniowi, adw, w 'iainopolu, którego  
równocześnie us anawia s ię  obrońcą w ę z ł ; maiżeńsk e- 

' ,  w iadom ość o zagno»,iym. Stanisława L e icz i -a ,  
1 ile żyje, w zyw a s :ę, aby przed niżej wymienionym  
S;dtin s t . w f ł s ę ,  iub w inr-y sposób  uwiadomił o ży-  
c u. Sąd (u ejsze na ponowną prośoę, po opływ e 6 u 

ies ięc-’ od <ni a o g io s z e n a  t e j o  edyktu w „Gazecie  
w o w sk i i ,*  roc trcygn.e o wniosku.

Sąd okręgowy, Ouaział V.
Ta nopoi, flnia 5. iipca 19 2. 810?

i . 0 Z M A ST £ O A W I B S Z S n E M ii l . 1
C. I. 264/22/1 P rzec iw  Stefa.iow i M ićkowskiem u

z K rakow ca k tórego  miejsce pobytu jes t nieznane, w «ir 
siotiym został do Sądu pow iatow ego w K rakow cu 
przez W asy la  M lćkow skiego pozew  o zeznanie k«nr- 
rak tu  odkupu odnośnie do 1. w rześn ia  realności pod 
Nr. 167 w K rakow cu. Na podstaw ie pozw u w yznaczono 
rozpraw ę na 25. w iześn ia  1922 godz. 9 rano w tut. S a ­
dzie O. I. Celem strzeżen ia  praw  S tefana M ićkow skle­
go ustanaw ia się D ra R eisnera adw . w K rakow cu ku ra­
torem . Tenże ku ra to r zastępyw ać  będzie kuranda w
rzeczonej sp raw ie  na jego koszt i n iebezpieczeństw o 

Sąd pow iatow y, O ddział I,
K rakow iec, dnia 12. sierpnia 1922. 8440

Cg. X I./759/22/1. lidyk t. S trona  pow odow a S tan i­
sław a z D utkiew iczów  l-o  Foliow a l-o  H olbow a w 
Nowym Sączu w niosta skargę przeciw  stronie pozw a­
nej P io trow i S tanisiaw skiem u, o /własność i iutftbul»icv;



„ U A £ li 'ł 'A  LWOWSKA’1 z  d ^ a  10. w ir gościa  1922.

jB/64 c z e śd  realności iwii. t3b"" gnilny! N ow y Sącz «> 
iL. czyn. C. X I./750/22/l. Audiencja do ustnej rozpraw y  
zo sta ła  w yznaczona na 20. października 1922 godz. 9 
■przedpeł. w tym Sądzie biuro Nr. 112 sala rozpraw, li.

rfętro. Poniew aż miejsce pobytu strony  pozw anej jest 
iezname, ustanaw ia się D ra W ładysław a B arbackfego, 

■adwokata w N owym  Sączu kura to rem , k tó ry  ia będzie 
feasfępował na jej koszt i n iebezpieczeństw o dotąd, do­
póki ona sam a się nie staw i i nie ustanow i pełnom oc- 

' Pika.
Sąd okręgow y, O ddział XI.

N ow y Sącz, dnia 20. sierpnia 1922. 8435
Cg. ;L 279/22/1. Edykit. P rzeciw  Zofji MetnrefowcJ 

Wdowy po M ichale k tó re j miejsce pobytu  jest n iezna­
ne, w n ie s io n y m  został do Sądu okręgow ego w N ow ym  
Sączu przez Jana  Opiokę z Z agórow a pozew  o zap ła tę  
kw o ty  142.500 Mkp. Na podstaw ie  pozw u w yznaczona 
P ierw szą audiencję r.a dzień 28. w rześn ia  1922 o goav. 
12 w południe, s-iia rozpraw  Nr. 97. Celem  strzcżer.s . 
p raw  pozw anej ustanaw ia się Par.a ad w. D ra S tanis* .- 
tva Flisa w  N owym  Sączu kurtorern. Tenże ku ra to r za- 
śtępy-wać będzie .pozw aną w rzeczonej spraw ie na Jej 
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki ona w Sądzie ss? 
bie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

Sąd okręgow y. O ddział I.
N ow y S ą c z /d n ia  14. sierpnia 1922. 843?
C. II./209/22/2. P rzeciw  nieznanej z  m iejsca poby­

tu M aruńce M ikułów zam . D.emczyszyn i tow . z Ciszek 
Wniesiony zosta ł przez Iw ana M ikołajow a vel Mircw- 
łow a z O ieska pozew  o zniesienie w spółw łasności re ­
alności przez podział fizyczny. Na podstaw ie tego po­
zwu w yznaczono rozpraw ę na dzień 30. sierpnia 1922, 
kod z. 8 rano przedpołudniem  w tut. S ądzie biuro  Nr. 9. 
Oclem strzeżen ia  p raw  M aruńkł M ikułów zam. Dcm- 
tży szy n  ustanaw ia się ku ra to rem  P. D ra J. M essingn 
adw okata  w O leska. K urator ten zaeiępyw ać  będz** 
{nieznaną . z ■ miejsca pobytu M aruńkę M ikułów zam , 
D em czyszyn na jej koszt i n iebezpieczeństw o dopóki 
rma w Sądzie się. nie zgłosi łub pełnom ocnika nie Z a ­

mianuje.
Sąd powiatowy,’. O ddział II.

O lesko, dnia 13. czerw ca 1922. 8441
Na posiedzeniu dnia 2. w rześnia 1922 w pisano na 

ł?stę adw okatów  Dr. S tan is ław a K urysia, Dr. Markmw* 
H erseha B lautelda, Dr. M ichała Konsta-ntina w szystk ich  
trzech  z siedzibą .we L w ow ie, zaś Dr. M aurycego F rań - 
kła z siedzibą w H orodence. —  Zgłosili zam iar p rze­
siedlenia się adw okaci Dr. C elestyn Fried z P odhajce 
■do Rudek, Dr. D iim itr Jurk iew icz z T rem bow li do Pod- 
hajec i Dr. Alfred H ow ikow icz z T rem bow li do L w pw a. 
P rzesied l'! sie adw okat D r, M ichał Z achidny z, Kozo- 
w ej do B rzeżan. Z rezygnow ał z urzędu adw okata  ae- 
iwokat Dr., .Stanisjąw  Schdtzel w. B rzeżnąęli. Zmarli 
■adwokaci Dr. Emil. /W itkowski w R aw ie .Ruskiej i. Dr.
Jdąch irn .Jdaneles w e Lwow ie. , i t \

Z  .W ydziału Izby A dw okatów ? .
L w ów . dtria 4. w rześn ia  1922. 8413

Vr. 3056/20. O bw ieszczenie.
Golda Hoffman w L isiejam ach zosta ła  w yrokiem  

Sadu okręgow ego k ac iego  w e L w ow ie z 9. grudnia
1920 Vr. 3056/20/33 za kupno 3 worków- mąki celem 
podbicia ceny ukarana  7 dniow ym  ścisłym  aresztem  
g rzyw ną 200 mk. i konfiskatą mąki.

Sąd O kręgow y  karny , O ddział XXI J.
L w ów , 28. sierpnia 1922. 8447

I K O N K U R S Y ,

P re z  29311/22. K onkurs. O próżniły  się posady w oź­
nych p rzy  Sądach w S try ju  S tan isław ow ie, Janow ie, 
Skołem , Podhajcach. —  P ro śb y  kom petencyjne w-nosto 
,należy  do P reze sa  Sądu A pelacyjnego do 30.' w rze ­
śnia 1922.

L w ów , dnia 2. w rześnia 1922.
P reze s  Sądu A pelacyjnego. S366 3— 1

t
S. 8/12 c. c. W sp raw ie  konkursow ej Zakładu 

k redy tow ego  w  B olszow cacłi odbędzie się na wniosek 
za rząd cy  M asy  konkursow ej ad w . D ra  Fiilienbaum a w 
Otyrtii w Sądzie pow iatow ym  w B ursztyn ie  w biurze 
Nr. 7. dnia 9/ października 1922 o godz. 9 rano zgro­
m adzenie w ierzj-cieli z  porządkiem  obrad  U chylenie 
konkursu z pow odu b raku  m ajątku konkursow ego w y­
starczającego  na opędzenie kosztów  postępow anią kon­
kursow ego. Na to zgrom adzenie w zyw a się w szystk ich  
w ierzycieli konkursow ych z tern, że niejaw ienie się 
W ierzycieli będzie uw ażanem  za zgodę tychże na  n- 
'h.ylenie konkursu*

S ąd -p o w ia to w y . O ddział II.
B ursztyn, dnia 30. sierpnia 1922.

K om isarz K onkursow y 
 ̂ x Jan Gwozdowicz.

'8367 b—3 ~ sędzia  pow iatow y

l a m o r t y z a s i s .

T. 404/22/4. Z arządzenie um orzenia paipłerów w ai- 
♦ościowych. Na w niosek L eontyny  Gliniekiej podejmuje 
■się postępow anie celem  um orzenia w ym ienionych ni­

żej papierów  w artośc iow ych  k tó re  wnioskodiawcy 
!miały zaginać; w zyw a sie posiadacza ty ch  papierów  
«by je w  ciągu jednego roku od dnia pierw szego o- 

tsloszenia zarządzen ia p łatności .w ierzytelności przed-

|ło ż y ł tem u Sądow i; także inni in teresow an i m ają zgt-5- 
j sić sw oje za rzu ty  przeciw  wnioskowi. W  razie p rze ­
ciw nym  uznałby Sąd po wpływie tego, term inu te p a ­
piery  w artośc iow e za umorzone. O znaczenie papierów  

w arto śc io w y c h : dow ód za s taw y  NY. 15142- w ystaw fooy  
przez Bank austr. w ęgierski.

Sąd okręgow y cyw ilny, CddzJał VII.
L w ów , dnia 12. Iipca 1922. 8452
T. 807/21/11. Z arządzenie um orzenia papierów  w ar- 

t ościow ych. Na w niosek W ik to ra  A braham ow i cza p o ­
dejmuje się postępow anie celem um orzenia w ym ienio­
nych n-iżej papierów  w artośc iow ych , k tó re  w niosko­
daw cy m iafy zag inąć; w zy w a  się posiadacza tych p a ­
p ierów  aby- je w ciągu C m-itsfieęcy p ierw szego ogło­
szenie zarządzenia płatności w ierzy telności przed łoży ł 
tem u Sądow i; także inni in teresow an i m ają zgtosić 
sw oje za rzu ty  przeciw  w nioskow i. W  razie p rzeciw ­
nym uznałby  Sąd  po upływ ie tego term inu te  pap ie ­
ry  w artośc iow e za um orzone O znaczenie papierów  
w artośc iow ych : Wi-rtkulowane książeczki w kładkow e
Gal. K asy oszczędności w e L w ow ie Nr. 54891, 18106, 
18110, 18113. 18087, 33417, 38183. 52148. 66718, 66TZI 
opiew ające na nazw isko W iktor A braham ow ie z Nr. 
163120 na nazw isko T argow ica  Nr. 163194 i 163193 na 
•nhzwfsko W ik to r T yszków ski opiew ające. Książeczki 
w ładkow e Polskiego Banku kra jow ego  Nr. 27178, 
28595. 28750 na nazw isko  W iktor A braham ow icz oraz 
Nr. 28751 na nazw isko Leib B renner opiew ające 

Sąd ok ręgow y  cyw ilny, O ddział VII.
Lw ów , dn ia  13. Iłpca 1922. 8432
T. 221/22/4. Z arządzenie um orzenia w eksla  Na 

^w niosek Zygm unta P a rn e sa  podejm uje się postępow a­
nie celem um orzenia niżej oznaczonego wekisła, k tó ry  
rmnf zaginąć, i w zyw a się posiadacza tego  w eksla, 
aby  go do dni 45, licząc od dnia ogłoszenia tego  za ­
rządzenia w „G azecie Lwowskiej** p rzed łoży ł tem u S a ­
dowi. W razić przeciw nym  po upływ ie tego term inu 
uznałby Sąd w eksel za u m orzony .. W eksel jes t w y s ta ­
w iony dnia 1. iipca 1914, p ła tn y  i. października 1914 
na 7028 k. 24 h. 2. w y staw io n y  dnia 1. Iipca 1914 p ła t­
ny I. październ ika 1914 na 2598 k. 3. w ystaw iony  dnia 
i. l-ipca 1914 p ła tny  1. października ,1914 na 700 k. 4. 
w ystaw iony- 1. iipca 1914 p ła tny  t. października 191 •? na 
206 k. 06 h. 5. w ystaw iony  dnia L iipca 1914 p ła tny  
1. października. 1914 na 20 0 -k. opiew ające.

_ Sąd okręgow y cyw ilny. O ddział VII.
Lw ó\y, dnia 2. sierpnia 1922. 8426
T. 249/2; Na w niosek M arii Hr ar Iow aj w P rzem y ­

ślu podejm uje się postępow anie celem um orzenie w y ­
mienionych niżej papierów  w artościow ych , k tó re  w nio­
skodaw cy m iały  zaginąć w zy w a sie posiadacza tyci', 
papierów  ,aby  je w  ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia za ­
rządzenia p rzed łoży ł tem u Sądow i, także  inni 'za in tere­
sow ani małą-; zgłosić  i  sw oje za rzu ty  przeciw  W hmskówt 
W  razie przeciw nym  użnąłby  Sąd po upływ ie tego  te r ­
minu te p a p ie ry  w artośc iow e za um orzone. O znacze­
nie papierów  w arto śc iow ych ; K arta zastaw nicza  Nr. 
2267 op iew ający  na z lo ty  pierścionek z rubinem , zega­
rek m ęski nie k ry ty , kubek i obręcz do se rw e t zasy ,- 
w ione za 5.000 Mkp oznacz/pne lit M. H.

Sąd okręgow}-. O ddział V.
P rzem yśl, dnia 10 sierpnia 1922. 8395

S R A O ftf , J
Lcz. A. 292/22/7. E dykt. Sąd pYtWa.t-o''-”*  w Ja ro ­

sław iu ogłasza, że dnia 21. M arca 1922, w  Łow cach 
zm arła  • śp. M aria z Ładnych Zub, p a to s taw ia jąc  roz­
porządzenie ostatniej woli, k tó re  uznaje się za kodycyl. 
Poniew aż Sądow i miejsce pobytu F ranciszka Zuba nie 
jest znanem . prze to  w zyw a się go, aby  w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego —  zgłosił 
się w  tut. Sądzie i w niósł ośw iaedzehie co do dziedzi­
czenia, w przeciw nym  bow iem  razie spadek zostam * 
p rzeprow adzony  ze zg łaszającym i się dziedzicam i 1 z 
kuratorem  Mikołajem N ow ożennym  z Łow iec, u stano­
wionym  dla niew iadom ego z mife.isca pobytu F rancisz­
ka Zuba.

Sąd pow iatow y. O ddział IV.
Ja ro sław , dnia 14. sierpnia 1922. ’ 8370

F inn . 100/22. Sp. I./I72 .Zm iany .i dodatki odnoszące 
si ędo w pisanych już w re jestrze  handlow ym  i spóletc. 
Do re jestru  oddział C. należy w ciągnąć co następuje 
Siedziba firm y: D rohobycz. Brzm ienie firm y: U rycsa  
Spółka dla przem ysłu naitow ego  G artenberg  Schreier, 
Fcuerstein , W iśniew ski w D rohobyczu. W ystąp ił: ai 
Spólrńk Leonard  W iśniew ski; b) spólnicy Józef Snre- 
ier, M ojżesz G artenberg , D r. Henryk Feuerstein i Scho- 
Iim Schreier zm arli a w- ich m iejsce w eszli now i Jawni 
spólnicy; L aura vel Lea ze Sclireierów Rosnerosv«, 
żona przem ysłow ca w Jaśle; H ania veł Hemie! ze 
Schreierów  Goldhammerowa, żona przemysłowca w 
W iedniu IV. W iener H aup tstrasse  26. — Adela ze
S chreierów  l-o  Schusterow a, 2-o Kroll, żona lekarza w- 
Badenie obok W iednia RaLnergasse 9. —  Guścia vet 
G itla ze Schreierów  Kornhauserowa żona lek arza  *- 
W iedniu III, RochuspJatz 9. —  S ara  z Lauterbachów  
S charrow a, p ry w a tn a  w Wiedniu I. Hotel—K arolina 
G artenberg  zam. Schiller właścicielka dóbr w Wiedmu
III. Jaquingassc 41. —  Aleksander G artenberg  p rze ­
m ysłow iec w  W iedniu I. Hotel Im perial. —  Dr. A rtur
G artenberg  adw okat w W iedniu IV. W ohllebeng. 7. __
Cecylia Gartenberg zam. Seinfeld w ła ś c ic ie l  dóbr w,

W iedniu I. D oblhoigassc 3. — A dela G artenberg  
G otthili w łaścicielka dóbr w W iedniu I. O ppolzergasas 
C. —  W ilhelm G artenberg  p rzem ysłow iec w W iedniu
I. R eichsra tstrasse  17. — Dr. E dw ard  G artenberg  prze- 

jm yslow icc  w W iedniu I. W allfischgaśse 11. — Karolina 
i Fcuerstein  w łaścicielka dóbr w . W iedniu I. S alzgries 19.
’ —  Rozaija Schiller żona przem ysłow ca w W iednfu I- 
Salzgries 19. —  T eodora Reim ann żona p rzem ysłow ca 
w W iedniu III. Salesianergasse 31. — Dr. M axym ilłau 
S ch rey er przem ysłow iec w W iedniu IX. G arnisonsgass« 
7. — Ignacy Schr&ier przem ysłow iec w W iedniu 1. Bi- 
bers tra sse  11. — M arja C ecylia W eehśier ur. Schreier 
we L w ow ie ul. Zielona 20. —  M arja Lola B alko ur. 
S chre ier we L w ow ie ul. T echnicka 1. —  tudzież, że n* 
podstaw ie zgodnej woli spólników w esz ła  do spółki ja ­
ko jaw na spćiniczika z 6%  udziałem  A dela z G artenber- 
gów F euersteinow a w łaścicielka dóbr w W iedniu • IX. 
G usshausstrasse  15. — c) że 1) do podpisyw ania firm y 
upraw nieni na cz te ry  grupy  —  że 1 Pk .-w szą  grupę 
stanow ią pp.: 1) Ignacy G artenberg  syn M ożesza zw a­
ny  także senior —  2) A lexander G artenberg  — 3) Ka­
rolina z G artenbergów  Schiller —  i i ■ D ru gą .g rupę  s :r-  
now ią pp.: 1) D aw id G artenberg  — 2) Ignacy G drtcn- 
berg  syn  L eizora zw any  także iunior — 3) Józefa U ar- 
tenberg  syn L eizora. —  III. T rzecią  grupę stanow ią pp.: 
1) iMarceli S ch rey er—  2) Dr. M axym ilian S c h rty e r . r -
IV. C zw artą  grupę stanow ią pp.; 1) Jakób Feucrstem .
•— 2) Rozalia Schiller — 3) T eodora Reim ann. —  2) ze 
firmę te podpisyw ać będą zbiorow o zaw sze cz te re’ 
spólnicy jednakże ty łko^w  ten spasób :— że jeden spól­
nik z Każdej poszczególnej z czterech  pow yższych grup 
podpis sw ój położy. Dzień wpisu 24. m arca  1922.

Sąd  okręgow y. O ddział V.
Sam bor, dnia 24. m arca 1922 SIS2
Firm . 103/22. Rg. C. 1./32. W pisano  do rejestru  han ­

dlow ego firm y spófkow ej. Do re jestru  O ddział C. w cią­
gnięto co następu je; S iedziba firm y: Zabtotów . Spółka 
może zak ładać w kraju filie, ekspozytury , ajencje i za­
stępstw a. Brzm ienie firm y: Spóika rolniczo-handlow a 
„Rola** w Zabkrtow ie spółka z ograniczoną odpowłe- 
dziafalnością. K ontrak t: Spółka opiera się na kontrakcie 
z daty  G w oździec dnia 29. grudnia 1921 not. do irep. 6Y> 
zeznany. P rzedm iot. P rzedm io tem  p rzedsięb io rstw a 'es ; 
kupno i sprzedaż w szelkich ziem iopłodów, artyku łów  
rolniczych, p rzem ysłow ych , technicznych, budow lanych 
i codzienego użytku m aszy  i narzędzi rolniczych oraz 
/pośredniczenie przy- kupnie i  sp rzedaży  tychżie z ie­
miopłodów artyku łów , m aszyn i narzędzi, prow adzen-s 
w szelkich agend w zak res ro ln ictw a i przem ysłu ro l­
niczego w chodzących zakładanie; w szelkiego rodzaju 
przedsięb iorstw  rolniczo-przemirsl-owycli. K apitał: Ka­
pitał zakładowy- spółki p rzedstaw ia  kw otę  300.090 Mi<p. 
i został w całości wpłacony-. C zas trw an ia  spółki: C zas 
trw an ia  spółki . jest nieograniczony-. Zawiadowcy-: Za- 
wiack>yveą .spółki, je>st Roman W ładysław  2 .bn.aKróJya* 
ski, bandlow iera ,w G w oźdźcn obecnie w Za-btotbwie za­
m ieszkały. Z astępcą zaw iadow cy  jest S tan isław  S ta ­
rze wski handlow iec w G w oźdźcu. Podpis firmy-: Firm ę 
spółki podpisyw ać będzie Zaw iadow ca w zględnie za­
stępca zawiadowcy- w ten sposób, że pod wy-pisar.em, 
w y d ru k o w ałem  lub stam m lią w yciśnlętem  brzmicsyein 
firm y spółki, zaw iadow ca w fg iedn ie  zastępca zaw ra- 
dow cy umieści swój podpis D ato w pisu: 18. marca
1922.

Sad okręgow y jako handlow y, O ddział 11.
K ołomyja, dnia 18. m arcal922. 8215
Firm . 1295. Rg. C. V ./215. W pis firm y spółkowel 

Do re jestru  w pisano dnia 29.- listopada 1921. S iedzm a 
firmy-; Lw ów . B rzm ienie iirmy- P aitos parow a fab ryka 
narzędzi rolniczy-ch, park ietów  i wyrobów- drzew nych 
w e L w ow ie spółka z ogr. odpow . C zas trw an ia  spółki 
dc 31. grudnia 1925. K apitał zak ładow y  400.000 Mkp. w 
całości wpłacony-. P rzedm io t p rzedsięb iorstw a fab ry k a­
cja narzędzi rolniczych park ietów , innych w yrobów  
drzew nych  ich sprzedaż hurtow na i detajliczna. Z astęp ­
stw o  spółka przysługuje zaw iadow com  obecnie Józefow i 
S try e ro w i kupcow i i Zygm untow i W ittelesow i p rzem y­
słow cow i w e Lw ow ie. P raw o  p rokury  udzielono Dr. 
Leonow i Sżajew iczow i kand. adw . w e Lw ow ie. Spółkę 
podpisują obaj zaw iadow cy- łącznie W ten  sposób, że pod 
w yjiisaną lub w ydrukow aną firm ą spółki położą sw oje 
podpisy- w łasnoręczne. Do podpisyw ania spófki upow aż­
niony- jest rów nież w powyższy- sposób P ro k n rzy sta  
Dr. Leon Sza,łowicz łącznie z zaw iadow cą Zygm untem  
W ittelesem . S tosunki p raw ne spółki spółka opiera s!ę 
na kon trakcie  spółki z da ty  Lw ów  13. kw ietn ia 1921 i. 
nap. 12295 i W alnego zgrom adzenia uchw alą, z dary  
L w ów . 23. sierpnia 1921 i rep. 14980.

Sąd okręgow y jako liandlow y. O ddział IV.
Lw ów  ,dnia 15. listopada 1921. 8249
Firm . 637. Rg. C. V lJl59 . W pis firm y spófkowej. Do 

rejestru  w p isa n o . dnia 7. Iipca 1922. S iedziba firm y: 
Lw ów  Brzm ienie firm y. Podstaw a konces. p rzedsiębior­
s tw o  budow lane i urządzania zak ładów  przem ysłow ych  
w e L w ow ie spó łka z ogr. poręką. Cza-s trw an ia  nieo­
graniczony. K apitał zakładow y 1,500.000 Mkp. pfcłnjr. 
w płacony. P rzedm io t p rzedsięb iorstw a. Celem spółki 
jest prow adzenie  przedsiębiorstw a budow lanego i u rzą­
dzenia zak ładów  przem ysłow ych  budow y dróg i m es- 
tów  budow y  dróg kolejow ych nonnatno  i yyąskotoro- 
w ych zakupńo i sp rzedaż  m aszyti w szelkiego rodzaju, 
o raz m ateria łów  budow lanych sporządzanie planów  t 
kosz to rysów  bt:dWvy udzielanie porad technicznych u- 
rządzanie składu m aszyn  k ra jow ych  i zagranicznych 
różnych Systemów Oraz w łasnych  zakładów  fab rycz­
nych w  końcu czynności z  tym  celem  w zw iązku zo­
stające. Forma pra-wna spółki opiera się spó łka na 
kontrakcie  spółki z  20. m arca  1922 d o  1. rep. 18243. Do 
zastępstw a  spółki upraw nieni są 3. zaw iadow cy' w ten 
sposób że zastępują ją zarów no łącznie dw ai zaw iadow ­
cy, z k tórych  jednym  musi być Józei Scliuuer, a  d ru - 1



„GAZETA LW O W SK A ” z  dnia 10. w r z e n ia  1922.

igftn jeden z dw óch innych. N azw iska zaw iadow ców ': 
W łodzim ierz  Kolasa, p rzem ysłow iec; S tanisław  O lszew - 
jskł a rch itek t i Józet S th au c r inż. we Lw ow ie. Podotó 
firm y następuje w ten sposób, że do w ydrukow anego  
lub w yciśniętego słam pilją brzm ieniem  firmy dwaj za- 

'sw adow cy dotożą sw oje nazw iska jednakow oż zaw sze 
■także jednym  z podpisujących będzie p. Schauer a dru- 

jgim  albo Kotasa albo O lszew ski.
Sad okręgow y jako handlow y. Oddział IV. 

Lw ów , dnia 28. czerw ca 1922. 8248
Firm. 152/22. C. II./43. Zmiany i dodatki odnoszące 

's ię  do w pisanych już w re jestrze  handlow ym  firm spó­
łek akcyjnych. De re jestru  naieży  w pisać oo następuje:

!Siedziba rirm y . D ronobycz Brzm ienie F irm y: Despl
^Małopolska N aitow o P rzem ysłow a i Techniczno Han- 
dkrw-Tu Spółka z ograrBCzona odpow iedziałnościa. W y­
k re ś la  się udzielenie prokury  M aksow i Schrcierow l. 
P ro k u rę  udzielono: Juliuszow i Fel łowi zastępcy  d y rek ­
to ra  spółki i Szym onow i T anbow i naczelnikow i biura 
spółki w  D rohobyczu. Dzień w pisu . 23. maj a l922.

Sad  okręgow y jaiko handlow y, O ddział II. 
Sam bor, dnia 23. maja 1922. 8177
Firm . 123'22. B. I./21. Zm iany i dodatki odnoszące 

się do w pisanych już w re je strze  handlow ym  firm spó­
łek  akcyjnych. Do re jestru  B. należy  vrciągnąć co na­
stępu je . S iedziba firm y: W iedeń. Brzm ienie firm y: 
'W iedeński B ank zw iązkow y E kspozytura  w D rohoby­
czu D otychczasow i zastępca  d y rek to ra  W ik to r vo« 
d e r Lfpipe zanaanow any  dyrek to rem  z troć w ainienleoi 

.podpisyw ania fłrray z drugim dyrek to rem  albo z  za­
s tę p c ą  d y rek to ra  lub z  p rokuren tem . Zam ianow anie O s­
c a r a  P o liaka dyrek torem  zostało  już w tus. rejestrach 
'na podstaw ie tus. uchw ały z 15. m arca 1920 zapisane. 
Na odbytem  dnia 2. czerw ca  1921 posiedzeniu R ady 

, adm inistracyjnej ustanow iono Benjam ina H am m era u- 
rzędnika E kspozy tu ry  w  D rohobyczu prokuren tem  i za ­
stępcą  N aczelnika tejże Eksp>zytitry  z upow ażnieniem  
podpisyw ania t o n y  E kspozy tu ry  w D iohobycza w 
m yśl §. 19 usŁ 2 sta tu tów  łącznie z innym  prokurentem , 
zaś jafcÓDa S tricha urzędnika Zakładu Fdjałnogo wo 
Lw ow ie ustanow iono prokurentem  E kspozy tu ry  w D ro­

h o b y czu  z upow ażnieniem  podpisjnvania firm y tejże 
.E kspozytury  w  niyśl §. 19 lit. d. sta tu tów  w zastęp ­
stw ie d y rek to ra  lub zastępcy  d y rek to ra  wspólnie z  tn- 
n jłn  prokurentem . D yrek to rów  Feliksa K urandę i D ra  
W ilhelm a A dlera o raz  zastępców  d y rek to rów  O skara 
Poliaka i D ra M aurycego B rochera w ykreśla  sie D ata 

V pesu  17. kw ietn ia  1922. 8171
Sąd ok ręgow y  jako handlow y, O ddział II. 

Sam bor, dnia 17. kw ietn ia  1922. 8171
Firm . 113/22. C. II./89. W pis do re jestru  handlow ego 

' firm y społkow ej. Do re jestru  firm spółkow ych należy

wciągnąć; iedzaba firm y: Lwów, Brzmienie iirmy- Za­
k łady  przem ysłu naftow ego Spółka z ograniczoną po- 
ręką. P rzedm io t p rzedsięb ło rsiw a: handel m ateriałam i 
dla celów w iertniczych i spożytkow anie terenów  naito- 
w ych udziałów  b ru tto  i netto  —  handel produktam i 
ziemaiyma w szelkiego rodzaju i ich w yrobam i, handel 
żelazem  — m aszynam i, drzew em  we w szelkim  stanic, 
w yrobam i z drzew a, w iercenie kopalń na w łasny  i cu­
dzy  rachunek —  zakładanie i prow adzenie rurociągów , 
pom ierniczy.. zarząd udziałami b ru tto  i netto  — za­
rząd techniczny i adm/itiistracypty kopalniam i, naby­
wanie i p o z b y w a m  praw  i terenów  naftow ych i in­
nych w szelakiego rodzaju. Form a spółki: K ontrak t spół­
ki z da ty  Lwów  31. października 1921 1. rep. 84090. 
K apitał zak iadow y w ynosi 500.000 Mkp. został « ca­
łości w płacony! Z aw iadow ca Henr.yłclJan V erheB oi|w  we 
Lw ow ie ul. Legionów 7. Zakład filialny w B orysław iu, 
noszący  firmę tak  sam o brzm iącą do zastęp stw a  istnlc-

JUTRA uży w an e  kupuj 
przyjm uje w komis, S r 7 'Ó  k Ch 

y • m H rszem
C i r n

sią
R tb un: .-.gubili sw:.-je na

po ilf-! era

buie th jm ic z r ie , p rzerab ia  
na m odne faso ty. W ład y ­
s ła w  Solik, kuśn ierz , L w ów w pci rąz  
C b o rążczyzny  5/11 p. (. ó r j «  i?r jącyr.i S0 doi rćw  — 
Akademickiej)- 7930 p ro szą  o zw rot p a rp  r ó
■■ -  — ■ ■ " .......- ——— joez co arów . W k a ż d y :: ra

Ma rk i pocztowe i-a-y-J -.,;e p a sn e r ty  się  u n iew ażn i, 
w aiie ku;;u e :  Sa om ón|R »j puim K-.tią r-ia 4 

G ioss, C hrza ów. ił ______ _

jącego zak ładu  głów uegc i filiąkiego jes t upraw niony 
H enryk Jan  Verhcllouw we Lw ow ie. Podfffc firm y: 
Pod brzm ieniem  firm y umieści swoj podpis zaw iadow ­
ca. Dzień wpisu 7. krwie-inia 1922.

S ąd  okręgow y, O ddział V.
Sam bor, dnia 7. kw ietn ia 1922. 8172

-o------
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Sfetopzpe BhlM ZpoMdzenie
Akcjonarjuszów Lwowskiego A k c y j n e g o  
Zakładu Zastawniczego odbyć się mając;go
wee ś r o d ę  d n i a  2 0 .  w r z e ś n i ?  1 9 2 2
w lokalu własnym jirzy u! Legionów I. 3, go­

dzina 6 wieszór.
Porządek  dzienny:

1. Odczytanie protoko.u z statniego W alnego Zgro-
m- d cni?,

2. S w iw :-z  Janie Dy ekcji z dotychczasjwych cztn-
i; o i , ,

3. Spraw ozdane K mi ji rewizyjnej. — Wniosek l e ż e
n.; ua .jw en  e Z m ząacw i aosoiutorjum,

4. U sią  ie .ne Z arządu ,
5. W ybór ow ego Z arządu ,
6.  Wu  - 8  i- c c i o c k ó w .

Z a r z ą d ,

Państwowe Zakłady Naftowe
Główna Dyrekcja: Lwów, Zyblikiewicza 10.
Skład Imrtowny: ul. Chocimska (boczna Gródeckiej). 
Sklep detaliczny N. 1. Żółkiewska 159.
dostarczają z Państw. Fabryki Olejów Mineralnych w Drohobyczu 
fcewaŝ nę* p a łą , olej §axowy, emary, para-

rin ^ | 6wieer»«
mesa

ChodorówRA DA
ZAW IADO W CZA  99

Akcyjnego Towarzystwa dla przemysłu 
Cukrowniczego w Chodsrowle

zaprasza ni.iiejszem w szystkich uprawnionych do głosow ania akcjonarjuszów Towarzystwa na

NADZWYCZAJNE WALNI* ZGROMADZENIE
które odbędzie się w dniu 3. paźdz;ernika br. o godzinie 4 popołudniu w Biurze Jeneralnej D yek cji Towarzystwa  

we Lwowie, przy ul. Bielowskiego f. 5 II. p. — z następującym porządkiem dziennym :
1) przewalutowanie majątku Towarzystwa,
2) przeprowadzenie przewalutowania majątku,
3) podwyższenie kapitału akcyjnego,
4)  upoważnienie Rady Znwiadowczej co do sposobu przeprowadzenia przewalutowania I podwyższenia ka­

pitału akcyjnego, oraz ustalenia warunków nowej emisji akcji i powzięcia uchwały jaka ilość akcji 
ma być przeznaczona dla dawnych akcjonarjuszów na cel wykonania prawa poboru.

Akcjonarjuszy, chcących wztać udział w tem  Nadzwyczajnem Walnem Zgrom adzeniu, uprasza się w myśl § 30 i § 31 statutu, 
aby najpóźniej do dnia 28. w rze śn ia  b. r. zdeponow ali swoje akcje w raz z kuponam i w Polskim  Banku Przem ysłowym  we Lwowie, 
a kwit na zdeponowane akcje, w  których podane być m uszą dokładnie numsra złożonych akcji, przedłożą 2. i 3. paźdz ie rn ik a  1922 r. 
w godzinach urzędowych tj. m iędzy 10-tą a 1-szą przed południem  w biurze Cukrowni C hodorow skiej w e Lwowie, przy uL B ie lo w sk ieg o  
5, gd zie wydane im będą karty legitym acyjne, uprawniające do wstępu na Nadzwyczajne W alne Zg om adzenie.

Lwów, dnia 7. września 1922 r.
R a d a  . E a w i a d o ^ r c z a  „ C H O D O R O W “  

A k c y j n e  T o w a r z y s t w o  d l a  P r z e m y ś l u  C u k r o w n i c z e g o  w  C h o d o r c w i e .

UWftCfl: §■ 30  statutu: Każdych 100 akcji daje prawo do oddania jednego głosu. Prawo głosowania na Walny c l Zgromadzeniach może być wy­
konane przsz akcjonariusza albo osobiście, albo też przez pełnomocników b«z wzglądu na to, czy ci są akcjonariuszami, czy me.

Kobiety wykonują pr< v»c głosowania przez pełnomocników, małoletni lub osoby pozostające pod kuratelą, przez swych usta -owionych zastrpcó?, 
spółki handlowe przez osoby uprawnione do Ich zastęostwa na podstawie ustawy, albo pełnom ocnictwa, inne towarzystwa przez upełnom ocnionego w tym 
cJ u  członka, korporacje, instytucje ■ t- p. przez jjdnego ze swych przełożonych, przyczem iszyscy ci zastępcy nie muszą być wcale a cjonarjuszami

§  31 statutu: Prawo głosowania na Walnych Zgromadzeniach przysługuje tym akcjonariuszom, którzy najpóźniej do dni 6  przed Walnem Zgroma­
dzeniem -.o ź ą  w miejscu podanem w obwieszczeniu akcje uzasadniające ich prawo głosowania.

Akcjonariuszom, którzy w ten sposób swoje prawo głosowania wykazali, wydane będą karty legitymacyjne opiewające na ich nazwisko z wymienie­
niem ilości z łożon ych  akcji i przypadających na nie głosów.

W ydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA. Redaktor nacz ełny i nclpo^iedz-ainy: Stanisław Kossowski.
Z D rukam i Polskiej, ped zarządem i. Raczyńskiego, Lw ów , C hcrążezyzna 31.


